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żuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
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P a m i ę t a j m y  o G ó r n y m  Ś l ąsku!

Przyjęcie ullimalum.
Stało s .ę  to, «o przed kilku dniam i na tem ln ie  ‘było tego pow stania, to wielce jest pr»- 

i*]«ou przepowiedzieliśm y. Niemcy ultima- wdopodobnem, że spraw a górnośląska byłaby 
•urn przyjęły, a  tem sam em  zobowiązały saę do
ponoszenia na rzecz m ocarstw  sprzymierzonych 
ciężarów f  nansowych w rozm iarach i w edług 
norm, przez sojuszniczą kom isję odszkodowań 
nakazanych. Niemcy nie miały innego wyjścia" 
odrzuceń e ultim atum  pociągało za sobą* auto­
maty; zme okupację okręgu węglowego Ruhiry 

' ‘ m ijonów ton węgla rocznie t), a to przy­
czyniłoby Memcom więcej strat, niż przyjęcie 

V unków Enlemty. N astępnie — po wejściu w 
*yci« zarządzeń karnych (tak *w. sankcji), ca łv l 
ustrój obecny łbem iec byłby zachwiany. Z ie • na razie tę  g r?, ale
<ta.j « ,  r a t e j .  r a o n u d t i a u  -  i tak  b jM im w j  n i .  M i ę k ł o ,
p u lu in , w NiMntMth -  nddbyiralaby c o r j  ^  I - w p o ^ j .  U « ,d

już rozstrzygnięta — przeciwko nam. w duchu 
owej srom otnej uchwały większości komisji 
międzysojuszniczej na  G. Śląsku. (Wszystko 
przem aw ia za tem, że Lloyd George i hr. Sfo­
rza chcieli za jednym  zamachem ulbić te  dw ie 
spraw y, przyczem oddanie G órnego Śląska 
Niemcom miało jm osłodzić — i to jak osłodzić!

p  giiłkę odszkodowań. Niemcy zrobiłyby 
poprosiu świetny—w, danych w arunkach — in ­
teres.

Pow stanie uniemożliwiło narazi© tę  grę, ale

rzyść od sojuszników. A le n ie  .pozwolimy na 
.przywileje d la  Niemców, n ie  pozwolimy na gwał­
cenie woli ludności polskiej, w takiej

W VSw*w
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walczącej orężem  plebiscytu a później n iespra­
w iedliw ą uchwałą zmuszonej do użycia oręża 

męce j powstańczego.

m
(K orespondencja w łasna)

Przepisy militarne, obowiązujące Niemcy według traiktafcn pokojowego i postanowień
Kaidy Najwyższej.

W edług artykułu  160 trak tatu  pokojowego j Nowo m ia n o.w an i oficerowie zobowiązują 
arm  ja niem iecka n ie  może obejm ować więcej 's ię  do służby przynajmniej na  przec.ąg 25 lat

większą władzę. Z drugiej strony nurtowaliby 
komunizm, znajdując grunt coraz podatniejszy 
d la  swojej taktyki „putschów:\  to  jest rozru­
chów na w ielką skalę. O tem zaś, żeby Niem 
cy mogły się dziś zdobyć na wojnę z Ententą, 
naw et mowy być nie może. Reakcja niem iec­
ka  jakikolwiek glosowała w parlam encie 
przeciwko przyjęciu w arunków Ententy — zda­
je  sobie z  tego dobrze spraw ę i żaden Luden- 
dorf, pomimo gorących chęci, n ie  podjąłby się 
dziś tego zadania. Stronnictw a, k tóre  głosowa­
ły przeciwko przyjęciu ultim atum , powodowały 
się  chęcią zbicia kapitału  agitacyjngo: niech od­
powiedzialność za przyjęcie tych ciężarów spa­
da n:e na nas, lecz na dem okrację! W  gruncie 
rzeczy jednak, i te  stronnictw a musiały być ra ­
de, .że Niemcy przez przyjęcie ultim atum  un i­
kają  o wiele gorszych rzeczy.

Ultimatum tedy przyjęto. W  tem  tylko sęk, 
czy warunki będą spełnione. Oczywiście p ie r­
wsze raty będą uiszczone, a le  czy Niemcy za­
płacą chociażby trzecią część owych 132 miljar- 
dów złotych m arek? Nikt tego n ie  może po­
wiedzieć z całą pewnością, 'bo chodzi tu  o dlu-

iPod-
czas więc, gdy ta  część Śląska, (która opowi-e-

gi okres czasu, podczas którego może n as tąp ić ! Si<? “  Ni€mcami> lb>’fa,by odraan do nich
przyłączona, my z należnej nam  części dostali

George'a, by spraw ę „spornego terenu", t  j. ca­
łego okręgu przemysłowego z w yjątkiem  skraw ­
ków, przyznanych w spaniałom yślnie Polsce 
przez komisję opolską — pozostawić w  „zawie- 
szeniu“ — te  i tym podobne objawy świadczą, 
że ciągle j stale  grozi nam  najw iększe niebez­
pieczeństwo. Sytuacja jest tak a ; Niemcy przez 
przyjęcie ultim a fum osłabiły wrogość w stosun­
ku do nich E n ten ty ; Francja nie dowierza im 
coprawda, teraz może bardziej niż kiedykol- 
w .ek, a le  ozy oprze się  nastrojow i „w ynagra­
dzania" Niemców z najw iększą krzyw dą Pol­
sk i?  Z  drugiej strony Niemcy teraz będą m niej 
nilż kiedykolwiek skłonne do  wyrzeczenia się 
swoich w stosunku do G. Śląska zaborczych dą­
żeń.

Zasługuje jeszcze na  szczególne podkreśle­
nie wyżej wym ieniona propozycja Lloyd G eor­
ge a . Je st ona niesłychanie d la  nas groźna. 
Chodzi tu o  zyskanie na czasie. Mybyśmy o- 
trzym ali powiaty pszczyński i rybnicki, a  nato­
m iast rzeczywisty okręg przemysłowy byłby 
na czas nieograniczony oddany Entencie.

niż siedem dywizji piechoty i trzy dywizje ka 
W'alerji. Połączona siła wojskowa państw  two­
rzących Niemcy n ie  może każdorazowo w żad­
nym wypadku przekraczać 100.000 ludzi, łącz­
nie z oficerami i aparatem  pomocniczym. 'Woj­
sko może być użyte wyłączn e  do utrzymania 
porządku wewnątrz k ra ju /i do ochrony granic. 
Ogólna dość oficerów wraz z personelem  szta­
bowym bez względu na sposób zorganizowania, 
nie może przekraczać czterech tysięcy.

Zgodnie z art. 162 dywizje mogą być po­
łączonej najwyżej w dw a korpusy (2 dowódz­
twa arm ji).

Ina «ej zorganizowanych albo z  innych 
względów na  rozkaz władz wojstkowych zebra­
nych, lub też do przygotowania wojny służą-. .  . U e . “  U li V* W \  U l .  O l i  JLChCL h.J H I,  S>pOl“
cycu s l  zbrojnych utrzymywać ani formować towyro, lub wycieczkowym i wogóle wszelkiego

bez przerw y.
Oficerowie, którzy należeli do jakiejkol­

wiek formacji wojskowej a nie pozostają nadal 
w żadnej z dozwolonych jednostek n ie  mogą 
b rać  udziału w ćwiczeniach wojskowych an i te­
oretycznych ani praktycznych, również nie mo­
gą być pociągani do jakichkolw iek świadczeń 
wojskowych.

Liczba oficerów, z  jakiegokolwiekfbądż 
powodu Ewaln anych ze służby wojskowej 
przed upływem term inu zobowiązania n ie  po­
winna w ciągu roku wynosić więcej niż 50% o- 
gólnej siły korpusu oficerskiego, określonej w 
ustępie 3 art. 160 trak tatu  niniejszego.

Zakładom wychowawczym: uniw ersyte­
tom, związkom wojskowym, strzeleckim, spor-

1-..V_____  ,1____ ' f  -1. __
nie wolno.

Niemieckie Dowództwo Naczelne (INacz. 
Sztab G eneralny) j wszystkie pokrewne urzę­
dy powinny być rozwiązane i nie mogą być o r­
ganizowane pod żadną postacią. Liczlba oficerów 
względn e  osób zajmujących stanowiska ef eer-

rodzaju związkom i stowarzyszeniom bez 
względu na w iek :ch członków, zgodnie z ant. 
177, nie wolno zajmować się  żadnego rodzaju 
zagadnieniam i wojskowemi. Nie mogą one 
zwłaszcza kształcić lub  ów'czyć swoich człon­
ków w obchodzeniu się  lub używaniu broni,

T e stowarzyszenia, związki, zakłady wy­
chowawcze i uniwersytety n ie  mogą pozosta­
wać w żadnym stosunku z Min. Spraw Wojsk, 
ani z jakim kolw iekbądź innem i władzami woj- 
skowemi.

zupełna zmiana sytuacji.
Dlatego Francja była boleśnie dotknięta, 

i e  nie pozwolono jej natychmiast zastosować 
,,sankcje" i postanowiono uciec się do nich do­
piero w  razie odmownej odpowiedzi. F rancja 
bowiem jest przeświadczona, że tylko naj­
ostrzejsze środki zmusić mogą Niemcy do speł­
nienia zobowiązań.

Bądź co bądź, przyjęcie przez Niemcy ulti­
matum zapobiega wybuchowi niezm iernie cięż­
kiego kryzysu, oznaczającego właściwie wojnę, 
chociaż bez przelew u krwi. Stanowi to pewną 
ulgę w sytuacji europejskiej i światowej, jak ­
kolwiek trudno .powiedz eć, czy na długo.

Teraz pozostała do rozstrzygnięcia spraw a 
górnośląska. I tu właśnie trudno opędzić się 
obawom niezm ernie poważnym. Pow stanie 
górnośląskie coprawda zmieniło beznadziejną

byśmy zaledwie skraw ek. E n ten ta  zaś pozosta­
wiłaby sobie zastaw , którym  by mogła w do­
wolnym czasie dowolnie się  rozporządzić. Przy­
pom inam y przy tem, że nieraz już była porusza­
na  spraw a „um iędzynarodow ienia Górnego Ślą­
ska , to znaczy zrobienia z niego kapitalistycz­
nej kolonji entencko-ni em ieckej. Propozycja 
Lloyd G eorge‘a  jest powrotem  do te j łupieżcej 
idei, przeciwko której robotnik polski pow stał­
by  z taką sam ą stanowczością, jak  przeciwko 
oddaniu okręgu przemysłowego Niemcom.

Dlatego też polityka polska m usi być, właś­
nie w obecnym okresie, jaknajbardziej czujną 
i stanowczą, aby nie zmarnować powstania 
górnośląskiego i zapobiedz katastrofie, jaką 
byłby niespraw iedliw y wyrok Ententy.

Żądania nasze są skrom ne, nie żądamy ża-
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skre w m m isterjach wojny i urzędach do tychże | względnie kazać ich w  tym k ierunku doskona- 
nalezących w różnych państw ach niem ieckich lić lulb ćwiczyć, 
nie może przekraczać liczby 300 i powinna być 
wbczona do m aksym alnej cyfry 4W 0 ustalonej 
w  trzecim ustęp e art. 160.

Personel cywilny w zarządzie wojskowym, 
nie objęty" ograniczeniami ustalonymi niniej­
szym trak tatem , m a być, stosow nie do art. 163. 
w  każdej kategorji zmniejszony do 1/10 (jednej 
dz esiątej) e ta tu  wojskowego ustalonego na  rok 
1913.

Liczba urzędników  etatowych i  kontrakto­
wych państw  niemieckich, jako to  urzędników  
celnych, leśnych i  straży nadbrzeżnej, jak 
brzmi art. 164, n ie  może przewyższać liczby 
znajdujących się  w  odnośnej służbie w  roku 
1913.

L czba żandarm ów , oraz etatow ych i kon­
traktowych urzędników  policji kom unalnej i 
miejskiej może być w iększa tylko stosunkowo

29 stycznia 1921 r. wręczona została rządo­
w i niem ieckiem u nota, zaw ierająca postano­
wienia Rady Najwyższej państw  sprzymierzo­
nych w spraw ie rozbrojenia. Punkty tyczące 
się Orgeschu i S ipo (Sicherheitsipolizei) 
brzm ią jak  następuje:

3. Organizacje samoobrony.
W  odpowiedzi na noty rządu niemieckiego 

z 9  i 22 grudnia  1920 r. rządy sprzymierzonych 
obstają  przy zasadach rozbrojenia i rozwiąza­
nia organizacji Orgeschu i Sipo ustanowionych 

do odinoTOi.a.d/J"'~ -j w protokole spaaskim  i w nocie bulońskiej, w
m k T fS lT  ^ f  f 801-P  y U M6ry 0(1 sPraw i* wykonania artykułów  177 i 178 trkh-

• - • ia m ejsce w  danej gnnm© czy talu  pokojowego. Rządy sprzym ierzone zakre-

już prawie sytuację na naszą korzyść- Gdyby Idnych przywilejów ani stronności na naszą ko-

mieście.
W zmiankowani etatow i, względnie kon­

traktowi urzędnicy nie mogą być pociągani do 
ćwiczeń wojskowych.

_ Zgodnie z  art. 173 obowiązek powszechnej 
służby wojskowej zostaje w  Niemczech zniesio­
ny. Arm ja niem iecka może być tworzona i u- 
zupełm ona tylko przez zgłoszenia się  ochotni­
ków.

Art. 174 opiewa, że podoficerowie i żołnie­
rze zobowiązują się  na przeciąg lat 12. Liczba 
ludzi zwalnianych przed upływem tego term i­
nu z jakiegokolw iekbądź powodu nie może 
przekroczyć w ciągu roku 5% ogólnej siły u- 
chwalonej w rozdziale 2 artykułu 160 trak tatu  
niniejszego.

Oficerowie zaś pozostający w armji według 
art; 175 muszą się zobowiązać do służby przy- 
uajm m ei do 45 roku życia

ślają następujące term iny:
Przepisy praw ne, nakazujące rozwiązanie 

wszystkich organizacji sam oobrony i zabra­
niające wznowienia dzałalności tychże pod gro­
zą kary  winny być opublikowane najdalej do 
dnia 15 m arca 1921 r.

Rozwiązanie wszystkich tych organzaejj m u­
si nastąpić możliwie prędko, a  ostateczny ter- 
rmn ich likwidacji upływ a z dniem  30 czerw­
ca b . r.

Broń, należąca do tych organizacji musi 
być w całem państw ie wydana stosownie do ni­
żej podanych postanow ień:

a) Całkowita broń c ężka oraz dw ie trzecie 
broni ręcznej, zgłoszone przez organizacje, w in­
ny być łącznie z amunicją w ydane do 31, m arer 
1921 r.

b), Reszta broni i amunicji ma być wydan;
• do 30 czerwca 192-1 r,
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4. S*p® (Stoherheitspol'zei)
W odpowiedzi na notę rządu niemieckiego 

z do. 3 stycznia b. r. rządy sprzymierzone po­
twierdzają decyzje bulońdde z dn. 22 czerwca 
1920 r- w myśl których policja musi zachować 
charakter organizacji lokalnej, nigdy zaś i w 
żadnym wypadku organizacji zcentralizowanej. 
Nie może również być silniej uzlbrojoną, aniżeli^ 
na to pozwalają przepisy ustanowione przez 
międzysojuszniczą komisję kontrolującą. Zresz­
tą  przypomina się rządowi niemieckiemu, że 
ogólna liczba sil policyjnych, nie może w żad­
nym czasie przekraczać licziby 150.000 ludzi.

N'emcy przyjmując ultimatum Ententy tern 
samem zobowiązały' się do wykonania powyż­
szych punktów, które dotychczas sabotowały. 
Tak gładko jednak sprawa nie pójdzie, ponie­
waż reakcja niemiecka wszystkich sil dołoży, 
aby warunki te w dalszym ciągu obchodzić, a 
rząd bawarski stanowczo nie chce rozbroić swo­
jej 400.000-nej Eiuwoknerwehry.

Dr. Wacław Schmidt.

Chlaśnięcia. '
ODWIEDZINY WIOSNY.

.. -Rozsteneczn i ona i rad osna,
(Choć z dąsem, niby pensjonarka,
Co na zrzędzenie madame sarka),
Przyszła dziś do mnie Polska Wiosna!...
,^Przecież to wałkoń nad pojęcie!...
,W ciąż swą baśniową ciągnie giędę!... 
•JPowiedz m i; dlugoż czekać będę 
„Na hołdownicze cud-chlaśnięcie?“...

Tak gwarząc, Cudna teow ą kiścią,
Jeszcze skąpaną w rannej rosie,
Psotnie muskała mnie po nocie,
Co jest podobny zwiędłym liściom,
Gdy już wpadają, ach, w  fjołetl... 
.^Przeklęty, stary nad-nudziarzul...
„No! pisać rondo, lub iryjolet!...
„A rydwan Bajki do garażu

„Odesłać!— Dzisiaj jam Królową, 
,.Rozbłękiteiona Jaw a Życia!...'
„Dziś słońce mnie uzłotoliciaL.
„Więc i ty dla mnie piosnkę nową 
„Ukleć. leciwy trubadurze !“.„
(IW tem  miejscu jęła ta figlarka 
Potrząsać mną, że aż mnie ciarka 
PrzeszłaI...). ,,No, do pracy, nuże!4'...

Ale-im ja  ciągle trwał w ..nirwanie1',
Choć trzęsła mnie ramieniem wi-otfciem,
Bo dziwnie jakoś dla mnie słodkiem 
Było to z Wiosną szamotanie!...
Chciałem przedłużyć tę „namowę*4,
Jak tylko dało się najbardziej!...
Wszak „kapujecie", młodzi bardlzi •)’,
Że można było stracić głowę?...

Wacław Wolski.

•) „Capisco!" (rozumiem) — odkrzykują mi 
ehórem: Wierzyński, Tuwim Zegadłowicz, i iniui 
„gwałciciele" W'osuv podczas gdy ja już jestem, 
nies.ety, tylko ;*j piewcą". (Przyp autora).

Robotnicy popierajcie 
swoje-pismo codzienne!

Teatr Wielki.
„Fan Twardowsfc1". Balet fantastyczny w  10 
obrazach. Muzyka Ludomira Różyckiego, cho­
reografia Piotra Zajlicha, kostjumy i dekoracje 

pomysłu W. Drabika *).
Jak  było do przewidzenia — W. Drabik, 

wymieniony na miejscu ostatniem, tak dalece 
zakasował wszystkich innych współtwórców 
tego widowiska, tak ich zepchnął na bok, 
że niewiele pozostało dla mch miejsca.

,,/Pan Twardowski'4 jest właściwie więcej 
pantominą, aniżeli 'baletem, jest więc żywym 
obrazem fantastycznym w ruchu, t. j. wyobra­
żającym pewną akcję, do której... stosuje się 
tnuzylka. (Pomysł teoretycznie nadzwyczajny. 
Plastyka sceniczna, kolor obrazów i instrumen­
tów, dźwięk, muzyka, obywające się zupełnie 
bez słowa — byłaby to przecie idealna synte­
za pierwiastków, nie przeszkadzających sobie 
wzajemnie — dzięki nieobecności słowa, — ale 
doskonale się uzupełniających! Traebaby je­
dnak, aby muzyka była równą symtfonją dźwię­
ków, jak symłonją barw i kształtu jest obraz 
sceniczny; alby plastyka ruchów, ich ekspresja, 
była możliwie doskonałym wyrazem uczuć, jak 
muzyka. Uczuć, nie myśli; tych muzyka wy­
rażać nie może i o to nie powinna się nawet 
starać! (Niech na mnie kamieniem rzucą wszy­
scy czyści ,,pro!gramowcy“...).

Program—byłby uzupełnieniem takiego wido­
wiska, dawałby nie tyle jego kanwę pojęcio­
wą, jego fundament — ile to. czegotoy w wido­
wisku celowo było brak: myśl, fabułę, bez któ­
rej większość słuchaczy Obejść się nie może, 
której koniecznie pożąda jako dopełnienia 
obrazów i ruchów, odbywających się na scenie.

*) Streszczerle zamieściłem w numerze pomie- 
daiałkoiwym a tego tygodnia. Należy tam naprawi! 
'■Mnę króla: Jest nim oczywiście Zygmunt August, 

z Jagiellonów — nie Stanisław August. Ob- 
y  r  Pawi Twardowskim" jest w ostatecznej 

redakcji swttarjn** dziesięć nie dziewięć. •

W Wilnie pojawiła się bardzo ciekawa 
broszura p. t. „Działalność komisji ewakua­
cyjnej litewsko - rosyjskiej w W ilnie'. Bro­
szura ta zawiera same tylko dokumenty, prze* 
ważnie protokoły owej komisji. Ale jakże 
znamienne są te suche m aterjaly!

12-go lipea r. uh. bolszewicy, idąc na pod­
bój Polski, celem ułatwienia sobie tego pod­
boju — zawarli' ® Litwą Kowieńską układ por 
kojowy. W układzie tym przyznali Rządowi 
kowieńskiemu terytorium ze Święcdainami, 
Wilnem, Lida i Grodnem, azyli terytorjum 
polsko - białoruskie. Nawiasem mówiąc, ze 
strony Rządu rosyjskiego występował jako 
pełnomocnik w tych uiklad'aidh p. Marchlewski, 
ten sam agent bolszewicki, który wkrótce po­
tem mianowany został przez Sowioly — prze­
wodniczącym polskiego Rządu rewolucyjne­
go!

Zgodnie z tym układem, dn. 6-go sierp­
nia ub. r. stanęła jkicxnfvweancaa między Riosją a 
Litwą w sprawie ewakuswajS terytorjoHn, przy­
znanego Litwie a okmpowamejgo przea czeuwo 
na armję. Na' podstawie tej kotuwenoji północ­
na ezęić z m. święciany miała być ewakuowa­
na w ciągu trzech dni, środlkiawa z Witoem nie 
później jak I-go września, połudriow a — na 
podstawie osobnego poronumieima. Celem 
przygotowania i prapprowadaentih ewakuacji 
powołano do iyeda komisję mieszaną, której 
protokoły obecnie ujawniona.

Jest to bairdao zajmujący przyczynek do 
towestji, ja‘k toufa/jew-toy d otrzymują umów. 
Bolszewicy a i  do chwili 'kiedy musieli jcjpuścić 
Wilno, właściwie żadnej instytucji m i w  Wil­
nie, ańl w Grodnie nie oddali w ręce Rzaidh 
litewskiego, prócz zakładów naukowych i — 
p rz y tu łk ó w . Ale te ostatnie oddali po zalbra- 
nani żywności, bielim y i t. d- Czytając te  do­
kumenty, oduzuwa się wprost na  każdym k w  
kiu, że bolszewicy zgoła nie mieli zamianu o- 
,puszczać Wilno i Grodno i że gdyby nie mu­
sieli uciekać przed arm  ją polską, zroibiiliby 
pewnego pięknego poranku „sowiecką Li­
twę". Zaraz bowiem po zawarciu pokoju z 
Litwą,, bolszewiccy okupanci rozpoczęli1 gwał­
towną agitację na rzecz obalenia 'Rządu Jao- 
wieósikii-ega. Przecież w Wiilnie w dinuikaimi 
sowieckiej druków ano 200 łys- ęgz. odiezwy, 

j m yw ającej do obalenia tego Rządu i utw0- 
i rżenia Rządu sowieckiego!

Najcd'ekawsze w1 dokumentach są ustępy, 
dotyczące sporów rosyjsko - litewskich o re­
kwizycje.

W Konwencji sprawa postawiona zastała 
w taki sposób; „O p ró cz  instytucji wojskowych 
ewajkuiawame zostaje jedynie ml cnie należące 
do Państwa rosyjskiego11. Oczywiście, przepis 
bardzo krępujący szeroka 'bolszewicką natu­
rę. Ale od czegóż „naiahodeziwwat" „przed­
niej straży prdetairjaitu światowego"? Roz­
kaz wileńskiego ‘komitetu rewolucyjnego w 
sipesób bardzo prosty rozwiązał sprawę. 
„Wisizjystkie surowce i wyrolby gotowe, znajdu­
jące się w fabrykach, sklepach i  Zarejestro­
wane przez odpowiednie organy władzy so­
wieckiej, stanowią własność R. S. F. S. R.“. 
A więc wfzystko s tan o w i ich własność i wszy­
stko wywieźć mogą! Takie prawo tocilsizewiicy 
nadali sobie w kraju, który mieli w majbliż-

P . Różycki byłby, jak stworzony, do takiej 
właśnie muzyki. Jego poczucie dla muzyczne­
go koloru, dla barwy instrumentów, jego zdol­
ność — nie tyle polifonicznego, ile symfonicz­
nego traktowania muzyki w łączności z obra­
zem scenicznym — jest wyjątkowa. Wystarczy, 
pomijając znane jego kompozycje — zwrócić 
uwagę na muzykę do „Nioboskiej komedji“, 
lub ostatnio do „Kupca weneckiego'4. Jednak­
że, w „Panu Twardowskim" Różycki ograni­
czył się do *llustrowi*niia tego, co się 'dzieje na 
scenie. Przez to, niejako, sam zepchnął się na 
drugie dopiero — po Drabiku — stanowisko. 
Muzyka „Pana Twardowskiego" nie jest pod­
kładem  dla obrazu, ale naodwrót. Przytean w 
inwencję tematyczną nie jest zbyt 'bogatą, mo­
tywy nie mają długiego tchu; modulują, prze­
chodzą prze® różne tonacje i różne grupy in­
strumentów — bez zmiany zasadniczej i w te® 
sposób żywot swój przedłużają. Sposobności 
do tańca baletowego nastręczają niewiele, ale 
jak zaznaczyłem na początku nie leżało to, zda­
je mi się, wcale w intencjach twórców.

Z ustępów piękniejszych zasługują na wy­
różnienie: w obrazie pierwszymi—miotyw kolędy 
na tle dzwonów; polonez o poważnym nastro­
ju, .poprzedzający wystąpienie króla Zygmunta 
Augusta i wywołanie ducha zmarłej królowej 
Barbary: dużo werwy i zacięcia jest w obrazie, 
przedstawiającym „Karczmę Rzym": tańczą 
dziewczęta wiejskie ; paroblu, kumosie i żydo* 
winowie, przy dźwiękach oberka, mazura, tań­
ca żydowskiego, nawet kozaka — póki wezyst- 
ko z hukiem, trzaskiem, wśród' grzmotu pioru­
nów j błyskawic nie zapada się w ziemię: to 
djabeł dostał wreszcie w szpony franta Twar­
dowskiego - mistrza, któremu się zdawało, że 
skoro do Rzymu nigdy nie pojedzie a tyltko tam 
Belzebubowi duszę oddać obiecał, że się w ten 
•posób sianem z całej afery wykręci. Aż ci 
3:ę okazało, że bywa Rzym — i .,Rzym-tkarez- 
ma“ !.. Ale Twardowski nie daje za wygra­
ną: już w objęciach dbjatola—intonuje pieśń po. 
bożną i zamiast do piekła, dostaie się tylko — 
na księżyc.

szym już czasie oddać Litwinom. P- Rafes, ko­
misarz bolszewicki, tak w bej; sprawie sformu­
łował punkt widzenia rosy jaki: „Przekona­
niem świadioniem metylko komunistów, ale 
całej Rosji jest, że jeżeli miasto zdobyte zosta­
ło siłą zbrojną, to armja czerwona bierze 
wszystko czego tylko jej potrzeba, oszczędza­
jąc przytem interesy ludności praedewszyst- 
kiem niezamożnej". Cenne wyznanie wiary. 
I może teraz nawet rob o t ni cy-kioiin uni ści 'zro­
zumieją, poiQo p. Marchlewski, Kon j. Dzier­
żyński torowali airmji rosyjskiej drogę do 
Warszawy. Tylko, że p. Rafes zapomniał ja­
koś wytłómaicttyć, jak to się oszczędza ludność 
niezamożną, skoro się zabiera bez żadinego 
równoważnika wszystko, co tylko zabrać moż­
na. Gdy zaś delegaci litewscy powoływali się 
na krzy wdę robotników, p. Rates z prawdzi­
wie dyktatorskim gestem powiedział: dla 
mnie interesy państwa (to znaczy Rządu, w 
którym zasiadał Rafes) ważniejsze są od inte­
resów robotników...

A Rafesy były nienasycone. Zabierano 
w szystko: drukarnie i pończochy damskie, 
drzewo i księgi hipoteczne (dla przerobienia, 
na papier), maszyny rolnicze i., maszyny do 
szycia (widocznie licząc się z interesami szwa­
czek).

To też w dn. 21 .sierpnia r. ub. litewski 
minister wojny Żukas (Żukowski) wystoso­
wał ostry protest do dowództwa wojsk rosyj­
skich. Żuk as pnzfemówił tym razem z całą 
energią — bo już klęska tooitózewilkóiw pod 
Warszawą była wyraźna. Protest mówił mię­
dzy innemi:

„Wywieźliście już i wywoziw© obecnie 
wszelkie mienie: państwowe, społeczne i pry­
watne państwa Litewskiego. Tak więc wywie­
źliście już: 1) D rukarnie: Zysmana, Żukow­
skiego, Zawadzkiego, 2) z zakładu Nagrodz- 
Meigo — wszystkie maszyny, części maszyn i 
surowce, 30 z kooperatyw „Robotnik" i „Zwią­
zek Wileński Kooperatyw" — masę towaru i 
140 000 m arek w gotówce, 4) ze składów Ban­
ku Litewskiego Przemysłowego — tawairy, 5) 
* fabryk garbarskich i tytoniowych — surow­
ce, 6) z warsztatów kolejowych — maszyny, 
nie zważając na protesty j oburaesiie robotni­
ków, 7) rozgrabiliście sflcrzynki i skarbce ban­
ków i lombardów 8) zabi eraoie be® żadnego 
odsakodow-ania cystatoi środek ®arobku bde- 
daków — maszyny d« szycia, ze szpitali — 
?neb!e j zapasy źywroości, — z całego miasta 
Wilna i okolic .wywo®iici© meble.

Jednem słowem pozosta.wiade nam kraj 
całkowicie oipu-stoazjany. robolniików bez pracy 
i chileba, szpitale i pnayitulki bea ■zapasów żyw­
ności".

(C iek a w e  są też materiały, dlotyiazące daia- 
łaltoości „Osobowo Otliela", czyli ‘od-dznalu 
czrazwyczajki. Władze bofezewiiakię be® ce- 
remouji aresztowały, sądiziły f rozstrzeli wały 
w Widni© obywateli, nie wyłączając urzędni­
ków litewskich. W ciągu niespełna miesiąca 
okupacji „Osobny Wydział" rozstraelał 19 o- 
sób za „przestępstwa poetyczne". A gdy bol­
szewicy uciekali (już z Wilnai, jeszcze pragnęli 
wyw.rzeć zemstę na więźniach pciliitycenych. 
Mianowicie .postanowili ich wywieźć—i z jed­
ną partją ucaynili to, 0'Ozyiwiście całą katow-

(W kilku miejscach w akcję mimiczno-mu- 
zyczną wpleciony jest także chór dzieci i glosy 
solowe (ip. Karbowska i p. Janowski).

Obrazów w calem widowisku jest diziesięć, 
co jeden to piękniejszy, bogatszy w kolory, w 
fantastyczne twory iście drabilkowej, niezró­
wnanej wybraźni. Niektóre olśniewają przepy­
chem, kapią od złota i srebra. Oto korowód 
psów i kotów, pociesznie merdających ogonami, 
na „Dachach krakowskich", gdzie mistrz Twar­
dowski odbywa wjazd tryumfalny na wielkim 
kogucie. Oto kopalnie „Olkusza" z bogactwa­
mi nieprzeibranemi: scena 'wydłuża się, ukazu­
jąc zachwyconym oczom niebywałą głębię; 
skarbów bronią dwa kapitalne o olbrzymich 
paszczach i wijących się cielskach — smoki. 
Świetni© namalowaną jest fatalna dla mistrza 
„Karczma Rzym".

Ghoreografja p. Zajlicha. jak już wspom­
niałem, mniej ma pola do rozwinięcia się, niż 
w zwyczajnych baletach. ,jPan Twardowski" 
domaga się przedewszystkiem gry mimicznej, 
do tego zaś trzeba być nietylko tancerzem, ale 
aktorem dobrym. Reprezentanci poszczegól­
nych ról: p. Tokarski, jako Twardowski; p. 
Zaij'lich, jako groźny szatan i inni — starali się 
pod tym względem wydobyć z siebie wszyst­
ko najlepsze, na co ich stać. Baletnicą bez kon­
kurencji za-wsze j wszędzie uroczą, lekką jak 
zef:r, pełną prawdziwego wdzięku — jest p. 
Halina Szmolcówna.

Orkiestrą kierował dyr. Młynarski. Trzeba 
to wyraźnie przyznać, że Dyrekcja z nakładem 
olbrzymiej pracy i wielkich kosztów uczyniła 
wszystko, co leżało w granicach możliwości, 
aby to niezwykłe widowisko, ten oryginalny 
„toalet" polski Różyckiego — Drabika wypadł 
jakna j'lepiej.

Trud z pewnością nie okaż© się bezużyte­
cznym. „Pan Twardowski" nie tylko jako ba­
let ściągnie niewątpliwie tłumy normalnej pu­
bliczności baletowej, ale przedewszystkem ja­
ko śliczna baśń dramatyczna — tłumy dzieci.

J. R.

5 5ką tę sprawę otaczając głęboką tajemnicą. Na 
szczęście, w  Nowej - Witejce był na stacji od­
dział żołnierzy litewskich, któremu udał© edę 
wyrwać wywożonych ?. rąk  oprawców. Reszty 
więźniów ni© pozwoliła wywieźć delegacja li­
tewska, Chodziło tu razem 0 105 więźniów, 
przeważnie Polaków, na których bolszewicy 
chcieli wywrzeć zemstę, podłą i bezmyślną, 
zabierając ich z sobą.

Tradycja Konstantego uprowadzającego s 
sobą Łukasińskiego, żyje wśród bołsoewio* 
kich najezduików...

G«f!y pili
i BMBSaói t e r a ł a .

Zarząd Główny Związku Rolnego otraymaj % 
oddziału Kutnowskiego następującą wiadomość:

IW folwarku Milenice gm. Krośniewice, powiat 
Kutnowski, własność p. Szypo>w«kiego. służba fol­
warczna. nie mogąc -wydostać od dziedzic* należnej 
ordyjnairii  ̂ w din. 4 marca b. r. za strajkował*. P. 
. zypowski nieswłócznie zawezra-a? pelioję a poiate- 
runku Kroóniewickiago. Po przybyciu da Miłonla, 
przedstawiciele władzy udali alę da dworu, gdzie 
przez właściciela zostali suto uraczeni, * po llbaej) 
zawezwano n» badam© następujących robotników 
rolnych: Walentego Hałasa, Marcin* Graetaka f 
Władysława Mimewskiego. Każdego brama da o- 
actmego pokoju, sa.myke.ua drswi na k lan  i tn a  
posterunkowy Kanarki przeprowadza! ..badainle", 
które polegało na wymyślaniu, biciu pięści* ipo twa­
rzy i głowie, do tego stopnia, że niektórym rzucała 
się krew gardłem 5 nosem- Zaznaczyć należy ii  
inni policjanci pełnili straż pod oknami pokoju, 
gdzie odbywało etę .^ledztwc".

Po rozprawieniu się a wazysłkieimS trzema, 
zabrano ich do Krośniiewtc. Sierżant Bajer, który 
•przedtem był nieobecny, pojechał z żandarmem Po­
lowym Papają do Milanie, celem zbadani* całego 
zajścia na ’miejscu, I tam anowu zawezwano do 
diworu Józefa Sobczaka 1 w tym wypadku żandiaimn 
Papaja przeprowadza! „badanie" pozostawiając Sob­
czakowi sińce na twarzy. O powyższym zajściu zo­
stało powiadomione starostwo Kutnowskie. Za­
stępca Starosty p. Landau, będąc na miejscu ar 
Miłonićaich!, uzna! słuszność żądali robotników 1 
zalecał rfużbóe aby wróciła do pracy, przyrzekający 
że wsEysUd© mhgłoźa, rostaną uregulowane.

Dotychcaes jodnali ole wyrównanó należności 
ra rok 1920, a p. Isndau nte reaguje na to, że 

■ robotnikowi dzieje się krzywda i te  jes* okradany 
prze* obszarnika z ciężko zapracowanej łcrwaiwa-
cy.

iP. Lamdan przyrzekł równiedl, że ukarze win­
nych policjantów, lecz też do tej pory nie się ni© 
zmieniło i nadlał gwałciciele prawa pełnią służbę 
bezpieczeństwa i ochrany obywateli w kraju, a sta­
rosta miejsoowy, p. Piroiek, to wszystko toleruje.

A oto oddział ''Włocławsko - Niesrawsld zawia­
damia o prowakaeyjnem zachowaniu się obszarni­
ków w© Włocławku. Na Komisji Rozjemczej ob- 
szarricy oświadczyli, Sź rozpatrywać spraw d e le g a - 
tów ni© będą, a to dlatego, idl według orzeczenia 
Nadawij-iczajn*! Komisji Rozjemczej sprawy o wy- 
datami e iejprawne dletagałów winny być nozjpa- 

tryrwane prac® pow. iKomisje Rozjemcze do dnia 
30 kwietnia r. to. 'Ponieważ zwołanie Komisji Roz­
jemczej zależne jest od inspektorów pracy, przeto 
jaanom jest, iż z tego powodu nie mogą być po­
krzywdzeni robotnicy. Ale obszarnikom nie cho­
dzi o formalność, im' chodzi o zemstę na ludziach, 'któ­
rzy im’ patrzą na ręce; zemstę na delegatach, któ­
rzy są mężami zaufania Tobotaiików w folwarku. 
Jesteśmy świadkami bezprzykładnego gwałtu aa 
ludziach, którzy swoją krwawą pracą żywią kraj.

Czas wielki skończyć z tyan dzikim stanem, 
czas wielki ukrócić samowolę obszarniczo - policyj­
ną, a o ile władze centralne tego ni© potrafią do­
konać., niech ni© stają na drodze .robotnikom, któ­
rzy występują w obroni© swoich słusznych praw.

J. Kwapińaki.

NOWOŚCI WYDAWNICZE 
KSIĘGARNI M. ARCTA.

Konarski K. dr. „O tolmtorzu polskim". 
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Str. 124.
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m i Str. 100.

Szober St. „Gramatyka polska w  ćwicze­
niach". Podręcznik d la szkół powszechnych i 
Mas niższych szkół średnich. 'Zt. III. Wyd. II. 
Str. 118.
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Jesień. Wyd. n i .  Str. 80.

Toż. O l . IV. Lato. Wyd. HI. SBr. 84.
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lam a ryc. Str. 200.

Borowski WT. M. „Wykład psychology o- 
gólnej w zastosowaniu do wyohoiwania". Cz. I- 
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skrócone Str 296.
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Co (o znaczy p. Min. Sprawiedliwości?!
Policja ma badać posłów do Sejmu.

IWczoraj, d 11 m aja do Sejmu zjawił się eję, nawet iw sprawach, mającydh łączność z 
przodownik policji i oświadczył mi, że ma wykonywaniem czynności poselskich. Uwa-
mni* zbadać w sprawie artykułu, zamieszczo­
nego w Nr. 46 z d. 16 lutego ,+Robo tatka" p. t. 
„Z Wołynia". Przodownik oświadczył mi, że 
czyni to z 'polecenia władzy swojej, a  na  roz­
kaz prokuratarji. Zażądałem okazania mi do­
wodów, albowiem nie mogłem wyjść ®e zdu­
mienia^ iż prokurator w stosunku do posła, ur 
iywa za pośredników — policji. Przodownik, 
na moje kategoryczne żądanie,, przedstawił mi 
tego rodzaju dokument:
Prokurator pray Sądzie Ofcr, 

w Warszawie 
dok 18 marca 1031 O 

Nr. 8975.
Do (Pana Komisarza 

X ctor. SRoiicji m. at. Warszawy 
b. pain©.

Załączywszy korespondencję w przed­
miocie artykułu, zamlesacaonego w Nr. 46 z 
dnia 10 lutego r. b. pdama „Robotnik", owra. 
©*tn Panu s poleceniem przesiekania posła 
Harjana Malin owskiego, poczeim protokół 
wraz z załącznikami wanien być skierowany 
do Urzędu Prokuratorskiego.

Prokurator: Gnmłński.
Sekretarz: (nieczyteln©).

Powyższy dWkwment stwieadtea uiraędow- 
nfo. ł»  po®łowi© mają być badani praez ipolih

Złote  myśli
Bunł. to n$ety«feb nł-ewadwwiollemi© z istniejących 

oreądfceń — to zarazem praeświademnto o nd«lo-
-konałotoi czegoś i im ienia ł w h | " Z Z Z T T F *  T *  S  Ut̂ oraenia1erynl;ćir ^ y I normalnej władzy ustawodawczej; m andat Mar­

szałka ni© może istnieć dłużej, niż instytucja,

żarn, że to jest pogwałceniem porządków pra­
wnych i żądam puibłioznie od' p. Ministra- wy­
jaśnienia.

Jednocześnie oświadczam, że sprawę 
„Wołynia" ,i rzeczy, które się tam dzd©$$, na 
szkodę Rzeczypospolitej Polskiej oddałem w 
ręce szefa sztabu, p. gen. Sikorskiego-, oraz 
gen. Krzemińskiego, prokuratora sądu woj­
skowego, którzy, o ile mają do moi© w tych 
sprawach interes, zapraszają -mnie osobiście 
do siebie, ni© polecając załatwiania tak waż­
nych spraw  organom policji państwowej. Tego 
rodzaju postępowanie p. prokuratora G-umIń­
sk iego daj© m i wiele do myślenia, albowiem 
przekonałem się, iż -ró żn e j rodzaju nadużyć 
cia na Wołyniu są skrzętnie ochraniane przez 
fttnkojouarjuszów państwowych.

Pomimo atakowania i szykanowaniu 
-mnie ze -wszystkich stron, oświadczam p. Mini­
strowi, że nie ustąpię w tej walce d-otąd, aż 
nareszcie Wołyń zostanie oczyszczony % nieucz­
ciwych urzędników. Jako poseł i Polak nie 
mogę obojętnie patrzeć, kiedy setki państwo­
wych funkcjonarjuszów przedajnych taan na 
Wołyniu pracuj© na niekorzyść Polski, biorąc 
ze Skarbu Państwa za to zapłatę.

Marian Malinowski, 
poseł na  Sejm.

nie życzą sobie wyborów w  takich warunkach; 
według wszystkich precedensów dotychczaso­
wych (Niemcy, Austrja, Ozeohy, Francja) wła­
dza konstytucyjna trwa aż do dnia utworzenia

(typ. Dąbrowski).

Kronika sejmowa.
Ajmneetja w komisji pOgnseban*. . . ------ —c, -------

Wczoraj, w® środę, obradowała komisja i ^J^nych uchwał z 20 lutego 1919

która go wyłoniła.
Ks. Lutosławski wypowiada to sam© zda­

nie. Proponuj© przejść nad projektem Rządu 
do porządku dziennego.

Tow. Daszyński zwraca uwagę na pewną 
trudność praktyczną, która wynika z tekstu

Głoszą one,t*Jl nV orUttYj vUiiaVvWfllo Av/ullSja I , \T , li/it/- 'OU‘©j
prawnie** pod przewodnictwem tow. pos. iMlar-1ze ^ a®zemrk Państwa piastuj© swój mandat aż
ha nad projektom rządowym w sprawie am ne-1 dTlia ustawowego ogłoszenia '-----

I  h m a lh in  w le w *  ; ł a  ______  x_______

W  tym mtejacu zaznaczamy, że podkomi- 
4 © dla toj sprawy wyłoniona uchwaliła więk- 
•Bośctą głosów pray dwóch wstrzymujących się 
wstoeować względem przestępców politycz­
nych amnesrtję zupełną. iPraytem ci dwaj 
wstrzymujący się pos. Seyda (Zw. Lud. Nar.) i 
Mieczkowski (Nar. Zj. Lud.) oświadczyli w pod- 
kom ajt, i© osobiści© są za całkowitą amnestją, 
głosowani© zaś iwo je za nią uzależniają od de­
cyzji swoich klubów. Uchwały podkomisji ple­
narne posiedzenie -komisji prawniczej obaliło 
całkowici©. Przeciwko am nestjb glosowali: 
Związek Ludowo Narodowy, Narodowe Zjedno­
czeni© Ludowe, Chadecy i Mieszczanie.

W nowej ustawi© amne«tyjnej sfabrykowa­
nej przez reakcję do spółki z rządem, praestęp 
stwa -polityczne, społeczne i ekonomiczne, obję-

. „    konstytucji-;
trzeba więc j tę sprawę rozstrzygnąć.

iP. Dubanowicz proponuj© przyjęci© tekstu 
ustawy i  trzech artykułów, .tak, by Sejm kon­
stytucyjny istniał aż do zwołania nowego Sej­
mu, by mandat Naczelnika został przedłużony 
a Marszałek zarządził na mocy uchwały Sejmu 
konstytucyjnego we właściwym czasie wybory 
dc nowego Sejmu.

Tow. Daszyński zauważa, iż zarządzenie 
wyborów należy do władzy wykonawczej a  nie 
d-o Marszałka.

Dyskusję dalszą odroczono do debaty 
szczegółowej.

Referat przedstaw'* na posiedzeniu piątko- 
wem p. Dubanowicz.

obecności wice-minisfra Rybackiego, komi-j 
sja skaibowo - budżetowa rozpatrywała pro­
jekt egzekwowania kosztów przymusowego 
ściągania podatków oraz sprawą utworzenia 
Państwowego Banku Rolnego.

Sprawę pierwszą odłożono, ponieważ pro­
jekt ma jeszcze zostać przez Rząd -przerobiony. 
Co d-o sprawy drugiej, przyjęło na razie art. 15 
projektu.

Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.
(kiera pruszkowska.—O p o p ra w ę  bytu ko-lejarzy).

Głośna sprawa kontraktu a Wstkolem odbiła 
się echem na wczorajszem posiedzeniu komisji ko­
munikacyjnej.

Przewodniczący poseł Rajca odczytał pismo, w 
którym p. Jasiński- usiłuj© się usprawiedliwić ! 
prosi o dochodzenia.

P. Jasiński słusznie .przypuszczał, źe altera 
pruszkowska w komisji i tak zwrtanie poruszona 
I to Komisja nawet i bez jego prośby wdnoży w 
całej sprawie dochodzenia.

Po odczytaniu pisma p. Jasińskiego zabierali 
kolejno głos pp.: Jasiński, wicem. Ebemhandł i szef 
sekc. ind. Wolicki, potwierdzając praedewszyst- 
kiem szczegóły umowy z Wafkoilem, podane praez 
prasę (jak wiadomo, „Robotnik" podał dokładne 
streszczeni© kontraiktui) a na-stępni© starając się wy­
kazać, że umowa ta była ^la państwa „'bardzo ko­
rzystna", alarm podniesiony -przez prasę rozbił 
jednak tę -tranzakcję, wobec czego -M. K. Ż. nie -bę­
dzie mogło w przyszłości podobna© „korzystnych 
uimów zawierać!...

Powyższych „wyjaśnień" wysłuchała komisji, 
z grobowym chłodem, poczym po krótkiej dyskusji 
czysto formalnej wybrano sutokomitet, który ma 
właściwie zbadać, jaką w tej sprawi© jest rola 
min. Jasińskiego. t

Do su-bkomitetu zostali wybrani postowi©: 
Rajca, Ra-uch. Tabaczyński i tow. Moraozewsfki.

Rezultat awych dochodzeń przeciwstawić ma 
subkomitet pełnej komisji na najbliższym jej po­
siedzeniu ,po świętach.

Następni© pos. tow. MOraczewski poruszył spra­
wę poprawy 'bytu kolejarzy. Poddał on ostrej kry­
tyce postępowanie ministra kolei w aprawie płae i 
preimji kolejarzy oraz Minfeterjum Skarbu odnośni© 
dc udzielenia kredytu kooperatywom kolejarzy. 
Reperacja parowozów |  wagonów w warsztatach 
kolejowych wynosi 100—200 -proc. taniej aniżeli w 
fabrykach prywatnyicl^, a jednak wBraztatowooim 
wypłaca się śmieszna© male pretnje po 600 do 1000 
marek miesięcznie, co ni© ma dla robotnika żad­
nego znaczenie.

Tow. Moraczewski stawia wniosek: Sejm wzy­
wa Rząd: 1) aby wypłaoii jednoranowy dodatek 
zbliżony do jedno miesięcznej pensji (wotbee tego, 
iż Rząd wprowadził „zasadę", że kolejarze 18 pen­
sji nd© otrzymają); 2) by pod wyższył dodatki funk­
cyjne, premjowe, d-jety i t. p , 8) zaopatrzył -pra­
cowników kolejowych w żywność i odzież po ce­
nach zastosowanych do płae kolejarzy a różnicę 
między tą  ceną a rynkową by pokrył Skarb Pań­
stwa.

Ponieważ jednak do eh odzienia odnośni© dt> O- 
sofcy Władysława Gogolewskiego, wykazały, że do­
puszczał aię on czynów, które w każdym razie nie 
licują a godnością tunkcjonatrjusaów Państwa P ol­
skiego, praeto decyzją tną z dnia -18 stycznia 1921 
r. zarządził©® zawieszenie Gogolewskiego w urzę­
dowaniu, obecnie zaś równocześnie zarządzam 
zwolnienie go i  zajmowanego stanowiska. Z tych 
samych też powodów zerządaaan równocześnie 
zwolnienie ze służby byłych strażników 'więzien­
nych w Łodzi i pomocników Modolewsldego w anę- 
can-iu się nad więźniami, a zajętych ostatnio w 
więzieniu w Kaliszu, Ignacego Dominiak* I Fran­
ciszka Sobotę.

Pozatem polecam równocześnie Prokuratoro­
wi uzupełnienie dochodzeń prze® przesłuchani© 
dalszych jeszcze świadków,' a w razi© stwierdzania 
pewnych konkretnych faktów, co do których af© 
zachodziłoby przedawnienie, wydano© odpowied­
nich dalszych zarządzeń.

Minister (—) w s. Dr. Jan Morawski 
Podsekretarz stanu.

Kronika polityczna.
Jak  dotychczas -brak jeszcze urzędowego po. 

twierdzenia wiadomości o zawarciu układu mię. 
dzy powstańcami a  komisją międzysojuszniczą, 
ustalającego linję demarkacyjną i cywilny za- 
rząd tymczasowy polski na wschód od tej Itnji.

***
Dziś ma podolbno wyjechać do Sosnowca 

min. spraw wewnętrznych Skulski, aby osobi­
ście zbadać, czy rozporządzone o zamknięciu 
granicy górnośląskiej jest ściśle wykonywaną.

*
*  *

Sprawa górnośląska nadal jest tematem 
częstych konferencji dyplomatycznych i ożywio­
nej wym'-any nob (W ciągu dnia wczorajszego 
wce-min. spraw zagranicznych, p. Babskiego, 
odwiedzili pp. Max Miiller, ambasador awgieŁ- 
ski, oraz bar. Modice di San Giovanni, wioski 
charge d'affaires, którzy wyłożyli poglądy swych 
rządów na obecny stan sprawy śląskiej. Poza- 
tem u wice-min. Pi-ltza był ambasador francu­
ski Panaflto i konferował z p. Piltzem prae* 
dłuższy czas.

Odpowiedź polska na wczorajsze noty 
państw sprzymierzonych nastąpi prawdopodoh. 
ni© dziś.

***
Do-wiaduiemy się, że tego samego dnia, 

kiedy przedstawiciele Anglji, -Francji i Włoch 
złożyli swą wspólną notę w sprawie górnoślą­
skiej rządowi polskiemu, a  poselstwo angiel­
ski© nadesłało oprócz tego swą oddzielną opi- 
nię — w Berlinie przedstawiciele mocarstw 
sprzymierzonych złożyli również wspólną a©tę 
w tej samej sprawie. Oprócz tego poselstwo 
francuskie złoźyl-o osobną notę.

*
*  *

Z K°misjł rolnej. — Pastom  twa minlsterjalne.
Wczoraj przed porządkiem dziennym poseł

te skazaniem jednego roku, będą amnestjono-1 Wysocki przedstawił członkom komisji rolnej 
Wyroki powyżej tego terminu, a tych I owies, jaki za pośrednictwem mini^terjum ł>. 

jw i 90%, mają ulec tylko ozęliow ej amnestji. I dzielnicy pruskiej i Ministerjum -Rolnictwa <y 
CharaikteiystycCTem jest, że przestępstwa na tle trzymuje się dla Małopolski na obsianie, a  -tak. 
reli-gijnem nie będą amn-estjon-owane, jak np. że kartofle (orzeszki) do aadzen a. 
sprawa ks. Huszny i ks. Fortuny. Największy I Owies ten wygląda jak poślad, używany 
ataik wykonała reakcja na wniosek towarzyszy dla karm ienia 'kur, zaś kartofle są wielkości 

użaka i Marka w spraw ę'am nestji dla prze-1 orzeszków leśnych w dobrym gatunku. Poseł 
stępsłw prasowych. Po długich debatach przy- j Wysocki przytoczył przytem fakt następujący: 
jęto n.eznaczną większością wniosek ten z za- pewien rolnik (obszarnik, posiadający majątki 
8-traeżeniem, że przestępstwa prasowe na tle re- w Poznańskim  j w© wschodniej Matopolsoe) 
bgijnem będą jednak z pod .amnestji wyjęte. I hoąc obsiać odłogi na wschodzi© gwojem włas- 

w? ’oskJ na'szvoh towarzyszy zmierza-1 nem zlboźem, musiał to formalnie załatwić w 
i - T  (- „ J .miany arty,kułu 8  ustawy amnestyj- ten sposób, iż w Poznańskiem swoje zboże 
1 2  ł2 ^ j ące®° ° 1f dT*dzi« którego uję- sprzedał z odstawą Mmisterjum b. dziełucy
n r a S e t S t o ^ n o I i t v ^  b^ łie  P™ski«i I»  «nk. za cent. metr., a od Mint-
Siradv Mństwa 5T  r  W“ ?{ pod P o j ^  stei-jum Rolnictwa kupił zboże na zasiew dla 

,1  ^ „ ! ! ;-T .W. . ^ 90wanu uP«dty- Małopolski, płacąc po 3000 mk. za oet-n. metr.

Otrzj-maliśmy wiadomość, że Rząd włoski 
Poseł TabaczyńsW twierdzi to kooperatywy D1® stanowiska angielskiego w spra-
sia-i-7,v ii« ^ __ ■_m ..,.,___^  ® niepełnego podziału Górnego Śląska i u*

tworzenia z powiatów przemysłowych samo- 
izielnej jednostki państwowej pod protektora- 
em Enl©hty- Rząd włoak; stoi na stanowi siku 

podziału Górnego Śląska jedyni© między (Pol­
skę a Niemcy, przyczem wypowiada się za od- 
daniem Polsce powiatów wschodnich, ale w 
mniejszych jednak granicach niż przewiduje ii- 
nja Korfantego.

kolejarzy ,,fl© joepodairują" (!) wfioin© są Państwu 
300 mil. mk (V’). Fiwkojomaa-jusz© kooperatyw 
ią „dyletantami* (I) pobierają zaś „wysoki© pen­
sje". Dalej domaga się p. Tabaczyński wprowadze­
nia ,jpłao akordowych" dla podniesienia wydajno- 
Soi pracy!

Elińcuibraeje pana Tabaczyńsfcfęgo spotkały 
*fę z należytą odprawą z© stromy .posła Moraczm- 
s,k'ego cióry wykazał, jak pożyteczną dla koleja­
rzy działalność rozwijają kooperatywy boi., sku­
piając© kolo siebie tęgich pracowników knpperaty- 
styeanych.

Przedstawiciel Minister jum Skarbu zaznaczył, 
źe ni© może narazi© oświadczyć eię co do wnto- 
»ku pos. Mo-raczew-skiego. wobec tego glosowanie 
nadr tym wnioskiem odroczono do następnego po­
siedzenia w piątek.

Na tem posiedzeniu rozpatrywano projekt 
nmnestj': dla dyscyplinarnych przestępstw urzę­
dniczych, co dotyczy przedewszystkiem ukara­
nych za ostatni strajk kolejowy. 'Projekt -tej u- 
stawy został w całości obalony przez kluby pra­
wicowe d-o 'Spółki z reprezentantami rządu. 
Rząd oświadczył z' całym naciskiem, że do ta­
kiej amnestji w sprawach urzędniczych nie do­
puści.

***
Komisja konstytucyjna.

Na wcz-orajszem posiedzeniu Komisji Kon­
stytucyjnej po wysłuchali u referatu prof. Hal- 
bana w sprawi© rozdzielenia kompetencji na­
czelnych władz Rzeczypospolitej przyetąp-iono 
do omaw'ania projektu Rządu co do ustawy 
o przejściowych przepisach konstytucyjnych, ż  
ramienia Prezydjum Rady Minstrów obecny 
był ,p. Lechowicz.

Projekt rządowy przewiduje, iż Sejm roz­
wiązuje się w dniu zarządzenia wyborów do 
nowego Sejmu i do Senatu. W międzyczasie 
Naczelnik Państwa uzyskuje prawa ustawodaw­
cze; powoływanie Rządu należy do Naczelnika 
Państwa w porozumieniu z Marszałkiem Sejmu, 
którego kompetencje ^pozostają niezmienne aż 
do zwołania nowego Se>mu; wybory zarządza 
Naczelnik Państwa osobnym dekretem.

Tow Niedziatkowsk -poddał projekt rządo­
wy surowej krytyce; według projektu Polska 
ni'aiaby przez dwa m esiące pozostawać w sta­
nie jakiegoś duumwiratu, dyktatury; socjaliści

I tylko w ten sposób sw-oje zboże mógł prze 
wieźć z P-oznańsk ego do Małopolski.

Oburzenie posłów na komisji nie miało gra­
nic, tembardziej, że poseł Trzciński, -poznaniak, 
potw erdził te nadużycia, zaznaczając iż spiry­
tus z Poznańskiego wywozi się d-o Niemiec po 
wysokich cenach, zaś w Warszawie przepłaca- 
-ąc podwójnie kupuje się  spirytus z .Czeoho-Sto- 
wacji.

W końcu jednogłośnie przyjęto wniosek po­
sła Wysockiego, mniej więce j tej treści, aby 
Rząd do dni-a I-go sierpnia skasował w spra­
wach tyczących się rolnictwa, odrębność b. 
dzielnicy pruskiej, zaprowadzając pod tym
względem jednakowy poraadek dla całej Pol­
ski.

Przy punkcie 3-im porządku dziennego ze­
brani dow edz'eli się, że na 40 kontraktów za­
wartych między b. rządem austriackim a różne- 
mi firmami prywatnem-i w sprawie eksploata- 
c i leśnej—B2 zio-stały un:eważnione. zaś 8 ko-n- 
raktów zawarto na no-wo. Jak referent rządo­

wy wskazywał — na lat kilka każdy (najdłutż- 
sfY na 10) na korzystnych dla Państwa Pol­
ak'-ego warunkach.

N ©którzy posłowie wvrazHi powątpiewanie 
c'1 do tych (korzyści, mówiąc między sobą, „alby 

j M aa  franzak^jach kiepsko ni© wy-

mi

** »ł«
Komisja skarbowo - budżetowa.

sp raw ie  zbirów  tarsk iiii
W odpowiedzi na udzietoną mf pray piśmie * 

dni* 4 grudnia 1920 r. interpelacją posła Pużaika 
i tow. a dai© 8 grudnia 1920 r. w oprawie ćHedctwa 
preeaiiwko Mo<liel«wsiktetau, Jegorowowi I Gogo- 
lewaktonm z Łodmi, mam zaszczyt a© podstawie 
sprawozdania Łódzkiej Okręgowej Dyrekcji Wię­
ziennej z dnia 27 Ust opada 19120 r. N r. 9686/20, 
ora® na podatawi© sprawozdania Prokuratora przy 
Sądzi© Okręgowym w Łodzi z dnia 21 grudnia 1020 
r. Nr. 3618 i sprawozdań Prokuratora pray Sądzie 
Apelacyjnym w Warsza-wi© a dnia lii lutego 1921 
r. Nr. 791 i a dnia 2 kwietnia 1921 ar. Nr. 1754 m- 
komuncikować oo następuje:

Przeprowadzone przez połioję łódzką % jednej, 
a praez Wydział II Sztabu D. O. G. w Łodzi z dru­
giej strony dochodzenia wykazały, to Modolewski 
(nnylnie n.azwany w interpelacji Mddzelewsfei) b. 
naczelnik więzienia w Łodzi, jakoteż pomocnicy 
fego Jegorow 1 Gogolewski obchodzili się bardzo 
źle z więźniami politycanemi, a <w fflcaególnoścti też 
bili i znęcaiir się nad nimi w okresie 1907 — (1908 
r. Czyny prze® nich doikomane i ujawnione w do- 
ohodzeniach -mają anamtona przestępstwa ipraewi- 
dzianego w art. 471 p. 5 cz. I ust 3 K. K., których 
jednak ścigami© nie może już być zarządzone -wo­
bec przedawnienia w myśl art. 68 K. K. i 16 u<st 
2 U. I> K.

*
(Niektóre dzienniki włoskie umieściły wia­

domość, pochodzącą ze źródeł niemieckich, o 
tem, że podczas uroczystości napoleońskich 5 
maj# w Warszawie demonstranci spalili podo­
bno praed gmachem poselstwa włoskiego sztan­
dar^ o barwa(& narodowych wlosk'ch. Wiado­
mość ta jest wyssana z palca i kolportowana 
przez prasę niemiecką w tym oelu, aby poró­
żnić Włochy z Polską i utwierdzić opinję wło­
ską w przekonaniu, jakoby w Polsce w stosun­
ku do Wło-ch panował nastrój nieprzyjazny, po­
sunęły aż do wrogich wystąpień.

• *
Niemiecki dhargó d'affaires, p. Herbert Dirfc- 
przesłał dno# 5 maja do p. wioamlntgtra PU- 

łza notą, w której zwraca uwagą, u ta, to: 1) 
Dnia tego aeroplany rozrzucały nad fflfanmwą pro. 
■klaimacj©, podpisane prze® N. P. R„ * wzywająo* 
do wstępowania do szeregów powstańczych aa Gdc- 
»ym Śląsku, 2) Urzędnicy M. S. Wew®. uchwftltH 
udzieleni© pomocy powstańcom. Nota protestuj© 
przeciwko tym mardtestacjam -uraędndlków ’ pań­
stwowych, popierającym ruch, w Jrtórym morduj© 
sią i znieważa Niemców.

Następni© nota protestuj© praact wfcp „hooeset 
ności włada poKcyjtaych", które nf© reagowały na 
to, i© podczas święta Tmpoieoóskiego jeden baBroo 
był ud-efkoirowany skórą .wilka, którego gtows by­
łe pokryta helmeim niemieckim, a pieni ud teko ro- 
w«na wstęgą o kolorach niemieckich.

W  odpowiedzi na to p. Pilte wyrial do nto- 
miiecikiego chargó d'affaires notę, w której komu- 
nikujte, i© w kwestjach Górnego Slash© ni© moto 
dać wyjaśnień oficjalnych, ponieważ okręg pftabt- 
ecytowy znajduje sią pod Władzą Komisji Między­
sojuszniczej, jednak zawiadamia, to iraąd polaki ro­
bi wszystko, oo jtesł możliwe, żeby prajrsymid Się 
do zlokalizowania powstania na Górnym Sląskni.

Co do obrażającej dekoracji nota sttwiardaa, tm 
była on-a żywiołowymi wyrazem urauć wywołamydS 
■wspomni eniasna oikupacp kraju praez am fę fc. O - 
sarstwai Niemieckiego. Dowodem tego jieat. ź© hełm
7 T . O I t / l i i t © d « «  © t A  n e m  r ł A l f W T A l ń l t  I V ,   a & ■

'Podobne faikta z łat późniejszych t. j. z okresu
lat 1912 — 19|4 nj© zostały dostatecznie ustalone, —  ---- - — — >•* jo®i, z© n©«n
a również i dochodzenia w kwestji rzekomej amier- : aBa0*dulfcr się na dekoracji bailkomu, mdaf orf* by. 
ci robotnika Guzika z powodu po-bicia w więzi©- łeS° Cesarstwa- Niemieckiego, © wstęga zupełni! 
«4u, jako też otrucia w więzieniu właściciela ou- aie nśato -barw Rejpuhliki Niemiieddej. 
kiemi w Lodzi MO Llera, z wiedza ModaLewskiega, *.

Pod „newodniotwem po,. W I.B bW tfw , I . t  TgUt*"* *"**** - ! » « * *  w ■ »
jkseli zlo ty  i prof. Aakena-zy następujące ©-
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4wiwSoz«ii« w  sprawi© Wi-łeńszezyzny, w odpo­
wiedzi na przem ów ienie delegata Litwy:

Oo aię tyczy propozycji ’ sformułowanych 
przez prezesa Delegacji litewskiej a  dotyczą­
cych m eritum  spraw y, to oświadczam, że pro­
pozycje te  są n ie  do przyjęcia.

Stanowisko Polski w kwestjl W ilna okre- 
4Jj»ją fatota następujące:

1) oswobodzenie Wilna i Wileńszczyzny od 
Bciaku bolszewików, kosztem krw i przelanej 
przez w ojaka polskie, w szeregach których znaj­
dowali się Uczni ochotnicy z WUeńszczyzny.

2) Odezwa Naczelnika Państw a z dn. 22.IV 
1910 roku, 'wydana po oswobodzeniu W ilna, u- 
roczyście ogłaszająca ludności tego m iasta i 
k ra ju  możność swobodnego wypowiedzenia 
sw ojej woli co do przyszłych losów.

3) Wola sam ej ludności w ielokrotnie wy­
pow iadającej się za pośrednictwem  pełnomoc­
nych przedstaw icieli, m ianowicie sejm ików i 
•eforaó gminnych za przyłączeniem do Polski.

4) Uchwały Sejm u z dn. 4 kw ietnia ,1919 t., 
fO listopada 1920 r. i  17 m arca 1921 r„ doty­
czące przyłączenia Wileńszczyzny dio Polski zgo­
dn ie  % wolą miejscowej ludności.

5) Skład narodow y ludności W ilna i Wi- 
fcńszozyzny, gdzie Polacy stanow ią 63% , a  Li­
twini zaledwie 10%.

Poznań.
(Korespondencja własna).

Dzień 1-sz.y maja w poznaniu byl w tym roiku 
po raa pierwszy publicznie W Posmamiu obchodzo­
ny O godfcs. 6-tej rano przy dżdżystej pogodzie 
rozpoczął «łę oibchód wycieczką połączoną z grami 
Icwansyski-emi w ogrodzie na ^Przepadku", W po­
łudnia niebo zaczęto się przejaśniać, £  śtoń-oe ra­
dośni© przyświecało tysięcznym tłumom zdążają­
cym ma wiec ma „Zameczek" przy id. Głogowskiej.

W skupieniu wysłuchano półt-oragodzitenego 
przemówienia tow. Poranfcieiwiicza, pzewedarózą- 
eego O. K. R-n, które tak pod względem treści jak 
równie? formy wyczerpująco oświetliło stanowisko 
pofckiej kłaisy robotniczej wobec zagadnień chwili 
obecnej.

Odnośna reabłucja została przez zebranych jed­
nogłośnie przyjęta. Następnie przemawiali: iow. 
Śniady, iw imienaiu K I Zw. Zaw,, oraz totw. Łuka- 
Wjflt-

Ba proetmówSemfach a płersł Wielotyatęwmego 
Como uraiosfa się pieftń Wyzwolenia — ,,Czeirwoy 
Hf ftebtodto'". a następnie ruszył ogromny pochód
ąjłoami: Głogowską, Wjazdową, Sw. Marcina, pla- 
mnt S-to Krayskhn, Wrocławską^ Starym Rynkiem 
©* ulicę Zaimkową, przed łokal Klasowych -Zw.

88 MAJA — PONOWNE ROZPATRYWANIE.
Byt«m, 11 maja. 

jjP. A. T.). W edług depesz z Berlina, sife- 
ry  rządowe niem ieckie otrzymały wiadomość z 
Paryża, że spraw a górnośląska będzie rozpa­
tryw ana przez Radę Aimbasadorólr ponownie 
w czasie między 22 a 25 maja.

LDTJA DEMARKACY.TNA NA G ŚLĄSKU.
Sosnowiec, 11 maja.

W .  E J-  „Głos Pracy" podaje, że lin ja de- 
fnaikaoyjua uzupełniona jest w sposób tafci, że 
stacja W osowska, kolei idącej z Opola do Tar­
nowskich Gór znajdzie się po stronie polskiej. 
D alej po wyjściu z pow iatu Strzeleckiego linja 
Wegnie granicą pow iatu Lulblinieokiego i Oles­
kiego, «ż do miejscowości Szlacheckie Odłożę.

„Głos Pracy" potwierdza' wiadomość, jiż wła- 
ćfca adm inistracyjna na terenie objętym linją 
dem arkacyjną przejdzie w ręce polskie.

%
KOMITET WYKONAWCZY NA GÓRNYM ŚLĄ­

SKU.
Bytom, 11 maja. 

(EL E J. Ukazał się komunikat treści nastę­
pujące*! ; Dnia 4 maja 1921 r. przedstawiciel© 
stronnictw politycznych zebrali się ńa posiedzeniu 
b udziałem 'Poeta Korfantego. Po.slan0 v.ikmo utwo­
rzyć z przedstawicieli stronnictw ma Górnym Ślą­
sku wydalaj wykonawczy, któryby wspólnie z po­
słem Korfantym wydawał rozkazy i wspótole z nim 

odpowiedzialnaić.' Do wydziału wybrano: 
JćBełal BStósddcwścBa pP- P. SA). Bymew PN.' P. R.) 
ora* Józefa Grzegorczyka (C. Z. LJ. Na zastęp­
ców wybrano Franciszka Roptiszczafca,' Michała 
G rajką, Adama WojciechoksJciego, Klemensa Bo­
rysa, przyceem pp. Rogoszcaak i Wojciechowski 
wybrani są tylko na czas niaabecnośc} Rytnera i 
Biaisakiov;icza.

ODEZWA kom itetu  w y k o n a w czeg o .
Bytom, 11 maja. 

flP. A. T J . Korni lei Wykonawczy na  Gór­
nym Sląeku wspólnie z Korfantym wydał odez- 
w ?’,w kiórpl zawiadamia,- że „pomiędzy komi­
sją koalicyjną a kierownikami ruchu zbrojnego 
stanął układ, pozwalający nam spokojnie pa­
trzeć w przyszłość*, oraznaw ojuje z tegopow o­

li andlowego z klauzulą największego uprzywi­
lejow ania, oraz wolnego dostępu do morza, o- 
świadozam:

Traktat handlowy tego rodzaju może Pol­
ska zawrzeć z każdym z sąsiadów , a zresztą 
jest rzeczą możliwą, że zawarcie takiego trak ­
tatu będzie korzystniejsze dla Litwy, niż dla 
Polski.

A.
Korespondent nasz spotkał n a  okręcie „Sa­

voie" eks-ekscelencję Głąibińakiego, k tó ry  na 
w ezwanie ip. Smulskiego udaje się do Ameryki, 
oczywiście w tym celu, by otrzymać odpowied­
nią  ilość dolarów  na endecką agitację przedwy-_ 
borczą, tudzież na zwalczanie Naczelnika P ań­
stwa.

**■

Wczoraj wiee-min. spraw  zagranicznych 
Piltz, podejmował bankietem  ustępującego 
charge d 'affaires czeskiego, p. Nowaka, i  n ieda­
wno przybyłego  do W arszawy tto w orni anow an  e- 
go posła p. Maksa.

***
W®jewodowi© matopdsey.

Naczelnik Państwa postanowieniom z dnia 23 
kwietnia r. b. mianowali Edmunda Jury Stawski ego 
wojewodą sianisławaldm, Kazimierza Gralbowsttri©-

O godaani© 6-tej po poAtdtoiu rozpoczęła ałę 
wielka zabawa turfwwa w ogrodzie i na są® w „Za­
meczku*, urozmaicona koncertem, grami towaray- 
skieimi, śpiewami, deklamacjami i  tańcem, który 
pazeoiągaął się do późnej nocy.

Kalisz.
(Korespondencja własna).

Tegoroczny obchód święta robotniczego odbył 
się -wspaniałe. Na plac Kilińskiego! przybyli praet- 
dewazystlcieim miejscowi towarzysBe, Wśród których 
olbrzymią część stanowili czlońkowi© związków za­
wodowych. Następnie—robotnice i robotnicy rolni 
w strojach wiejskich i ze sztandarami swych or­
ganizacji, wreszcie po 10-tej godzinie przybyli a 
orkiestrą towarzysze z Opatówka.

W imieniu Komitetu Wykonawczego przemó­
wili <to zebranych tow. Lutrowie*. Ghleboez, a ae-

nyrfh.
Następnie ogropmy pochód ruszył przaz mto-

śtso aż ma plac przed teatrem, gdzie wygłos® mo­
wy tow. Gnirdecki, Lutrowicz i  inni.

du do powrotu do pracy. Odezwa grozi suro- 
iwemi karam i, do kary śmierci włącznie tym, 
którzy będą agitować za strajk iem  lub naruszać 
cudzą wolność i własność. Wszystkim urzędni­
kom gwarantuj© się  wolność osobistą, wyzna­
nia i  przekonań politycznych. Odezwa ta  wy­
wołała na  G. Śląsku entuzjazm. W  różnych 
miejscowościach urządzono pochody uroczyste j 
wiece. Z tego .powodu pracy w fabrykach i ko­
palniach nie było.

O PODJECIE PRACY.
Rytfhtt, 11 maja.

(,E. E J .  S k ład  kom itetu wykonawozego na  
Górnym Śląsku powiększony został jeszcze o 
dwóch członków. Weszli d-oń mianowicie: pp. 
.Wiktor Rumfeld i  Edw ard Ryihara, Bezpośrednio 
pod odezwą kom itetu do ludności w ydrukowa­
no wezwanie wszystkich zw iązków  robotniczych 
na Górnym Śląsku, nawołujące do natychmia­
stowego podjęcia pracy. Odezwę podpisało 
dwanaście związków robotniczych polskich na 
Górnym Śląsku.

ROZPORZĄDZENIA NACZELNEGO ZARZĄ­
DU CYWILNEGO G. ŚLĄSKA.

Bytom, 11 maja.
(E. E J . Naczelny zarząd cywilny G. ś ląska  

wydał rozporządzenie -zabraniające przekracza­
nia granicy w interesach prywatnych, przepust­
ki do Polski w ydają komendanci powiatowi i to 
głównie dla załatw ienia interesów aprowizacji 
ogólnej. Osobom pryw atnym  nie  wolno udawać 
się po żywność i tow ary do Polski pod karą  6 
inies. w ięzienia lu b  50 tys. m arek niemieckich 
grzywny. Tej sam ej karze ulegają osoby prze­
kraczając® granicę bez przepustek legalnych.

UDZIAŁ RE1C3HSWEHRY W  WALKACH. 
Bytom, 11 m aja.

(E. E J . Stwierdzono, że podczas b itw  na 
prawy brzegu Odry w powiecie kozielskim 
wzięły udział w walce większe oddziały Reicbs- 
wehry w liczbie 2 ty s. ludzi. Żołnierze ubrani 
są w uniformy wojskowe, jedynie czapki m ają 
cywilne. Prócz Reichsw ehry czynne są liczne 
oddziały Orgesehu pod dowództwem oficerów 
regularnej arniji niem ieckiej.

ŻĄDANIA LUDNOŚCI NIEMIECKIEJ.
Gdańsk, lii maja.

(E. EJ. Według doniesień pism niemiecldeh 
pirzwdlstarwiciele Grenrschutaau oraa ludności nie- 
mieókiej na obszarach nieobjętych powstaniem, u- 
dati się w poniedziałek w nocy do komiąji między- 
aojusmiesej, której przedstawili następująco po­
stulaty:

1) Komisja między sojusznicza zobowiązuje się 
nie zatrzymywać t nie konfiskować transportów 
broni.

G) Komisja uznaje niemiecką samoobronę i 
pozwala ma jej zbTOjenie.

3) Sierżant francusiki, który Wziął czynny u- 
dziai w zamordowaniu pewnego Niemica, nia być 
Ukarany.

Żądania te praedtoffiorao prezesowi 'komisji 
międzysojuszniczej generałowi Le Rond.
KOMITET PARYTATYWNY W KATOWICACH.

Bytom, Ul maja.
(E. EJ. W Katowicach utworzył się za ze­

zwoleniem Tracks koalicyjnych komitet parytatyw- 
ny, mający na oelujitrzymanie porządku i spoko­
ju W mieście, łagodzenie konfliktów, wydawani© 
przepustek i t. d. Komitet akłada aię a 10 Pola­
ków i 10 Niemców.

— W  Opolu tłum Niemców póibił trzech ko­
respondentów p 'sm  zagranicznych, a  mianowi­
cie dwóch Am erykan i jednego Francuza.

— Dowódca grupy wschodniej wojsk po­
wstańczych H anke w ydal odezwę do podleg­
łych m u oddziałów nakazującą zaprzestać 
walki i zatrzymać się  na zajętych stanow-skach.

— Naczelne dowództwo powstańcze, stwierdziło, 
że Niemcy w bardzo wielu wypadkach okaleczali 
rannych, pastwili aię nad niemi i dobijali.

— W Opolu Niemcy napadu na korespondenta 
francuskiego p, Moreszta (koreapandenta ,jPetit 
Journal"), oraa jednego z oficerów francuskich, 
który stanął w obroni© p. M.

— Pisma niemieckie donoszą, 4e komisja koa­
licyjna uwolniła niemieckich więźniów politycz­
nych umieszczonych w więzieniu w Koźlu. Z in­
nej strony natomiast nadchodzi wiadomość, te  
więźniów tych uwolnili Niemcy.

Sam edszkodoweń.
NOWY GABINET W NIEMCZECH. 

Berlin, 11 ma.ja.
((P. A. T J . W czoraj utw orzony został no­

wy gabinet. Kanclerzem został d r. W irth. Ga­
b inet sk ład a  ®ię a  4 socjal-dąmetealtów, 4roh 
centrowców i 2 dem okratów .

wtnętrznie G rabenauer, aprarwiedlYwość dir. Fi­
scher, roboty pwblitene Bnaium; minisltrowie 
Gróner, Kessletr, Hermes i Giesbert pozostali 
nadaj ma swych stanowiskach.

PRZYJĘCIE ULTIMATUM.
B erlin, 11 m aja.

(P. A. TJ. O godz. 12 w  nocy p o  m ow ie 
nowego 'kanclerza d r. W irtha i po złożeniu 
deklaracji prze® przywódców pairtjfi .parlam ent 
Rzeszy uchw abł 221 glosam i przeciw ko 175 
przyjęcie ulfK/matum londyńskiego.
SPRAW A ULTIMATUM W PARLAMENCIE 

NIEMIECKIM.
Berlin, 11 majla.

(E. EJ. iPo otw arciu posieldizimia p a r la ­
m entu now y kanclerz  W irth odczytaj dek la ra ­
cję  rządń, k tó ry  godizlj s ię  n a  przyjęcie lilltima- 
tum . N astępnie w  im ien in  poszczególnych 
fraikcji praetaiawialii: socjalista większości
W ells, centrow iec Triimbota, ludowiec Strese- 
manri oraz członek partfi n®rodtr"wejf H ergedt. 
Z w yjątkiem  parifi łudowiej i  n iem ieckiej par- 
tft narodowe® w szystkie etronnictrwa oiświad- 
czyfy s ię  za przyjęciem  ultimatuim. Nietmiecka 
pairtja narodow a1 i partjia ludowa są  piraeko- 
nane, że  spraw a Górnego Śląska zostanie rozs 
w iązana w driwhii d la  Niemiec niekorzystnym  
wobec czego przyjm ow anie •ultilruatuim jest 
bezcelowe.

NOTA NIEMIBGKA.
Bwłin, U maja.

(1P. A- T J. Urzędowo donoszą:: Nocy ubiegłej 
doręczono aimibaisadorowi niamiiedkiemiu w 'Londy­
nie następującą notę, przesłaną telegraficznie z po­
leceniem prze d łożenia jej Lloy dowi Geargeowi:

„Na podstawie uchwały parknuentu, a w związ­
ku z decyzją mocarstw spusynueraouydh z dnia o 
maja 19>21 r.. w Imieniu rządu nieoiiiedkiego jestem 
upoważniony do następującego oświadczenia.. 'Rząd 
mifimiedki jest zdecydowany:

1) bez zastrzeżeń i bez waimnków .wypełnić 
robow.kizania, uetaloue pr.zez komisję reporacyjną,

2) bez zastrzeżeń i  bez warunlcńw przyjąć oraz 
wykonać przepisane zoborwiązaunai gwarairecyjno, u- 
stailoai© przez komisję reparacyjną w sprawie tych
zobowiązań,

8) bez zastrzeżeń i  bez zwłoki wpkdnać zobo­
wiązania co do roelbrojeini® na lądzie, morzu i w 
powietrzu, które to tolxrwiozania zakoauuaitikowame 
zostały w nocie państw spi-zym i er zonych z dnia 29 
stycznia 1921 r. Zobowiązania zaległe będą wyko­
nane natychmiast, intne zaś w preepisanycih termi­
nach, /■

4) bez zastażeżeń i bez zwłoki przeprowadzi; 
zasądzenie winowajców ovojonmych oraz wykonać 
niewypeltaione postanowienia ta-aktatorwe, wymie­
nione w pierwszej części noty rządów* Sprzynue- 
rzonydh z 5 maja".

Podpisał: Dr. Wirth.
Notę tej samej treści wysłano do Paryża. Rzy- 

i tn u. Brukseli i Tokjo.

0 mm ma Słiwarzyzny.
Praga, U  maja.

(!P. A. T J . „Lidowe Nowimy" donoazą z 
Pressburga, że profesor fakultetu pra-wmiczego 
w P radze dr. Bela Tuka przysłał sekretarzowi 
Ligi Narodów m em orjał, zawierający projekt 
autonomji Słowaczyzńy. iProjekt ten domaga 
się dualistycznej formy na wzór b. monarch-ji 
austro-węgirskiej. Za osobą d-ra Tuka stoją 
Słowacy ze stronnictwa ludowego. Dzienniki 
czeskie zamieszczają tę  wiadomość, podkreśla­
jąc, że jest to pierwsza próba poruszenia kwa- 
stji autonomji słowackiej na foruth międzyn*- 
rodowem.

Pesiedienie ialy lisi nsioddw.
Gdańsk, l i  .maja.

(E. EJ. Najbliższe posiedzenie Rady Ligi Na­
rodów odbędzie się dinia 6 czerwca w Gemewie. 
Na porządku dziennym znajdują się między inm*. 
mi sprawy gdański©, a mianowicie: sprawa man­
datu wojskowego, zmiana konstytucji gdańskiej, 
protest rządu polskiego przeciw decyzji wysokiej® 
komisarza w sprawi© oddziału polskiego w Nowym 
Porcie, wreszcie wniosek przedstawiciela Polski 
Lidze Narodów w sprawia wykonania art. Gfi kon­
wencji polsko - gdańskiej co do importu i ekspor­
tu towarów polskich .przez Gdańsk. Przedstaiwi- 
ateTem miasta Gdańska na posiedzeniu tym będ*i« 
prezydent senatu dr. Sakro.

Wialim feMszse.
— (Poseł angielski W Berlinie wyrazić m i l  w 

piniłę, że z chwilą przyjęcia warunków Boteoty 
przez Niemcy cofnięte będą także i do*ychczarny 
w© sankcje sprzymierzonych.

— Z Moskwy donoszą, że rząd anigielslkj po­
stanowił uznać rząd sowietów, jako -raąd faktyauny.

— Według urzędowego komunikatu rosyjrfri©- 
go za udział w rewoluęji kronsztadzHej stracono 
7,000 osób. W tem 1500 kobiet i dzieeł, za dtastar- 
cwmie żywności i amunicji do fortecy toonHitmfa. 
klej

Także sprowieiwnżć.
7i roapofraąidzema dBiedzńca, 'Fortunata Zdato 

ctowsitoego, właściciela majątku Ci«i© (pow, Mi«- 
dhorwBki), Jara Chrząstowaki, aześćdząesięcdokilJto’ 
letni owczarz, dnia 6 kwietnia b. r. udał się <fo •to­
rf oty po komiczyhię dla owiec. W tym czasie zjaWił 
się w stodole rządca Limtiński Feliks, który wbrew 
rozporządzeniu dziedzica, ni© znając aię na bodowi* 
owiec, kazał Chrząstowskiennu brać po 1 a ni© po 
2 wiązki koniiezyny. IXnia tego p. Ltwiński w g r»  
tAjaństel sjposób począł -wymyślać ChjraąatyifwWki enmu, 
a gdy tem ostatni radkl stawo w swojej ctarona©, m~ 
•tai dotkliwi© pobity.

iPlomieiważ tow. Ctorząstowlaki zaskatóył p. Li- 
iwińśkiego do sądu, składając jednocześni© zaiświad. 
czerni© lekarski© o pobiciu, przeto p. admanastrator 
Skarbek zażądał coiniętia slcargi. a gdy to rai© po­
skutkowało , Chrząstowski zositai pozbawiony pra­
cy, a kroroię jego wypędzano z obory.

MSejscwwy starosta, dbając widowznii© o WydJce 
stan i o dotrzymywanie kontraktów przez rfziedtef. 
ców, ni© zaijąl w tej sprawie żadnego stanoiwłsk*.

Brnem.

T  prowincu.
O ś w i ę c i m .

ĆKoreSpoatdeucja wlasn*)-
/

Agitacja chadecka wśrńd uchodźców.

Dzidki polityce p. Dmowskiego, Śląsk Cieszyń­
ski dostali Cz«si, a my, ofiajry endeków, tutemy aię 
po barakach. Ni© wid®iniy innego wyjBaiai, skoro 
do domów i dawnej pracy, dzięki teaxwojwi oae- 
slkielnui wrócić nie tmdżenny, — jak zoalenieimo pira­
cy i  skończeni© z nędznem życiom w barakach.

Czekanie .na zs|paiiw>gi i oglądani© się tua różne 
krzyże, czerwono ozy białe, d enioiraiizujo ludzi i 
wiecwniie trwać nie rnioże, jeżeli ni© mamy zatracić 
godności ludzkiej i obywatelskiej.

To też ludzie starsi, nawet tacy, oo firt mają 
trzydzieści lal pracy wi kopal®i®c5i aa sobą, zna­
leźli zajęcie po faba-ykach czy koipatoiiach I w> wa- 
rutnikacb ciężkich żyją a-l© ni© na łaskawym cfelebie.

Od dłuższego czasu- widzieliśmy, że jżkaś agi- 
laoja z zewnętrz .wstrEyimiuj© młodzież od podjęcia 
pracy, allbo stfiira się ściągnąć z powrotem do ba­
raków* tych, którzy już pracę znaleźli w Dą­
browie Górniczej czy innych kopalniach. Prze­
konaliśmy się, ż© tschodżcami rainteresawalła 
się p. Halleróiwn-a. siostra gen1. Hallera. Po obozach 
uchodźców rozległo się hasto: ,-®’© rowhodżić się, 
będziecie potrzebni!" Przeszło 3D0 -młodych ludzi 
skupiło się w dbazie i  -na .propozycję podjęcia pra­
cy zawsze mieli różne argumenty, usprawieidliiwia- 
jąc© raekomp ich pobyt w- barakach. ,

Na zebraniach u rz ą d z a n y c h  w baraikańb pnaw 
p Halleiównę. opowiada się, że rząd WMosa, to 
żydowski rząd, i tfwJacza caci naczelnik a państwa.

Ozy p. gen, Haller wie o tych pas! apaicb, swo­
jej siostry? 2  wygnańców Śląska CieazyńsDciego
chciałaby p. Haller zorganizować (bojówkę .wybor­
czą do obalenia niemiłych jej .posłów, żeby. jak po­
wiada, W .Polsce zrobić .panządek z żydami i socja­
listami, Musi być inmy naczelnik, imny rząd. — ■

Pamiętamy, jak gen. Heller całował się z gór­
nikami. gdy przyjechał do Cit>zyn-a i  nawoływał 
do wyti-wainia W jedność:.

Czy agitacja przeciwko Naczel nrikowi Państw*,
p. llallerówny ma być wyrazem tsęj jadao*

go — wojewodą Iwowski-m, dir. Kazimierza Gałeo- 
Od-nośnie do propozycji Drzew*od-n iczacego kiego — wojewodą braJbowskim, a Karole Olpiń- 

Delegacji litewskiej zawarcia z Polska trak ta tu  skiego — wojewodą tarnopolskim.
----------- i -  -inn----------------- i- . i - . - n r . r i-  »v .------------ y - * ^ !* - " - ------ ----  ‘  d* ' *

Święto 1-go Maja.

;®w. i P. P. S., gd'zio przemawiał raz jeszcae tow. • Komimiśoi skaiptowaJi sobie, kilka awiązików
•otwukiwwiIoŁ Pochód, który wciąż wzrastał, U- j zawodowych i z pomocą tychże urBądziti oddzaelny 
rył 8 tysięcy ludai w chwili, gdy zatrzymano się Obchód, n« którym wygłosili wiele frazesów, nie 
rrod lokatom P.1 P. S. i Klasowych Zw. Zaw. i mówiąc wcale o znaczeniu dn. 1-go maja,

u r n / y — i . i - n n i j * ic ~ ~ i p * '»  ' i f * > ^  V “ i  *  ć * i ^  ł i  “  *  i**  * * ' ■  *  *

W a l k a  o  G ó r n y  Ś l ą s k .

•krettaira taw. A. F. Kowailteiki pû ywiitaH od-
dzielnie tłumiM© .przybyłych gości zamięjacowycsb, 
t. j. towaraySEy ■ Opatówika ł pracowników rol-

BerRra, l i i  m aja.
(E. E J , W© -wtorek o gódz. 1(J twiecaowm 

utworaony został nowy galbinet Rzeszy. Sblad 
jlego Jest następujący: Komolera Rzeszy i  tytm- 
ozasorwy miraasteir sp raw  zagraraiczmych Wirtih, 
wtoefprozydenł galbimeta B auer, sp raw y we-
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My, prośfci górnicy, nie możemy zroBuiaiieć, p. Hałlerówmie, i*  sąd w Chrzanom* skazał na
llaceego p. generał Haller nie pouczy swojej sio- j 14 «lni aresztu i śkossfa sądowe robotnata, totóry ćow. 
• ‘Hycziki., że to niegodnie talkie galgaństwa otpo- I Kłirezyfctrisj i lew. Papudze strzncU „zaprzedani©’-
•Gedać o naczelniku po barakach na Śląsku i  w 
®&więcimiu. Za pieniądze rządu uprawia się w  ba­
j ta c h  wstrętną agitację, na paśred nact wem wyko- 
kjunych ludzi. (Wzywamy miarodajne czyrouilci, żelby 
*J agitacji kres położyły. P. Hałlerówna na -nikiiu 
•i© zostawia suchej nitki, wszystkich, co nie przy­
sięgają na gen. Hallera, odsądza od czci i sławy. 
® ludziach, totóray na Śląsku położyli największe 
Zasługi w  walce z Czechami, powiada, że to czecho- 
®le, że zaprzedali Śląsk Cieszyński. Przypominamy

Śląska. Czy p. H. chriałaiby także Stanąć przed 
dem? możemy jej zrobi6 tę  przyjemnośćt

Dosyć tej karygodnej zabawy, kosztem :me- 
szczęśliwych ofiar rozstrzygnięcia rady ambasado­
rów. Agitacja p. Hall©równy przynosi ogólną szko­
dę i oiatego nie m cm  być tolerowaną.

My, górnicy, potępiamy te występy i apeluje­
my do miodzicEj: Idźcie do pracy!

Górnik.

Ruch robotniczyi
i w !.

Odczyt tow. d r. D iam anda . najb liższym  
ty g o d n iu  tow . p o se ł dir. Diam 'irud w ygłosi od ­
czyt „0  w rażen iach  lo n dyńsk ich ’1.

Kolejowa Org. P. P. B. DzL4 d. 12 b. oł. o godz. 
8 w  lokalu 0 5  R. (Al, Jerozolimskie 5©), odbędzie 
iię  posiedzenie egzekutywy kolejow. org.

Dzielnica Praska. Dni# o godz. 7 w  lokalu dziel­
nicy (Brakowa 29), odbędzie się ogólne zebrani© 
tełomkćw dzielnicy.

Tramwajowa org. p . p . S. Dziś o godz. 7 w lo­
b ia  O. K. IR. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się 
•oaiedzenie komitetu tramwajowej organizacji n. 
t  S.

Dzielnica mokotowska, Jutro o godź. 5 pip. w 
okato dzielnicy, (Bagatela 12a), odbędzie się po­
jedzenie komitetu.

Dzielnica Jerozolimska. Jutro o godz 7 w lo- 
talu dzielnicy (Chłodna 41), odbędzie się posiedze- 
iie  komitetu. ’

Dzielnica Pow iśle Jutro 0 gedz. 7 w  lokalu
dzielnicy '(Solec 68) odbędzie się ogólne zebranie 
członków Dzielnicy., tta którem tow. Zaremba wy­
głosi odczyt n. ł. Klasowy ruch zawodowy, a par- 
tja komuiriist ycaca w Polsce’1,

Dzielnica Praska. Ju tro  o godz. 6 w  lokalu 
dzielnicy (Brukową 29), odbędzie się zebranie ko­
lejarzy.

D*felni©* 0-h©te. Jutro o godz. A w  lofealu 
darólmicy (Grójecka 6 m, 86), odbędzie się posie­
dzenie komitetu.

Dzielnie* Nowe-Bródn*. Jutro O godz. 4 pp.
w  lokalu dzielnicy (RiaTotędka róg Budowlanej), od­
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Wydział Kobiecy. Dziś o godz. 7 4  lokalu 0. 
K. R. (Al. Jerozolimskie 56), odbędzie się zebra-
nie Wydziału Kobiecego

Klub MamdoPnistów Baczność! Dziś o godz. 
7 wierz. obowiązkowa obecność •wszystkich człon­
ków klubu z instrumentami. Sprawy /bardzo ważne 
tą. .porządku/ dziennym niedzielna majówka.

Majówka W PRawie. Okręgowy Komitet Robot­
niczy P. P. S. urządza majówkę iw niedzielę d. 15
b. m Odjazd ze stacji Grójeckiej o godz. 6 i pól 
punktualnie. Euiet na miejscu. Bilety w  cenie mk. 
100, dzieci do lat 5 bezpłatnie, od 5 —- 10 po mk, 
50. Bilety do nabycia w sekretarjacie O. K. R. (Al. 
Jerozolimskie 56).

PRASA PARTYJKA
W y-szndł z druku nr. 19 poznańskiego .Tygo­

dnika Ludowego" o następującej treści: „Pierwszy
publiczny obchód święta majowego'’, ,,Powstanie 
na Górnym Śląsku", .^Prowokacje defensywy kra­
kowskiej", ,,Konstytucja 17 marca a polaka klasa 
rabotaicza", „Kryzys przemysłowy i jego skutki we 
Włoszech", „Ustawa konstytucyjna Rzeczypospoli­
tej Polskiej", Ze świata, Ruch partyjny, Różne.

Wyszedł z druku nr. 18 „Wiadomości Zagłę­
bia" o następującej treści: „Powstanie Górnoślą­
skie.", ..Czerń jest Rosja Sowiecka?", „Z powodu 
konstytucji S-go maja’ , ,,W  sprawie podatku docho­
dowego", „W sprawie gospodarki w Roibotniczem 
Stowarzyszeniu Spożywców", „Napad redaktora na 
inspektora Pracy ’, Z kraju, 
dencje, Kronika miejscowa,

Ze świata, Kcrespon- 
Różne.

Wyszedł nr. 15 „Głosu Robotniczego", organu 
PPS. w Morawskiej Ostrawie. Ma całość numeru 
składają się następujące artykuły: ,X)feaza liftmy
swą silę", ,,Dokończmy dzieła", „Sprawa feomsutalu 
w Morawskiej Ostrawie", „Ameryka a Europa”, 
.P laga naszych czasów", „Bije godzina", ,JNałura— 
bogactw* — człowiek", „Kasze święto majowe", 
.■Przebieg uroczystości majowych’', „Płonna na­
dzieja'", Wiadomości połMywsar, IWdadomo&ci lokal­
ne, Z ruchu partyjnego, Kronika, Korespondencje.

l e i  i f f l s i w i !
P o sied zen ie  'Kom isji C entral®  e j  Zw iązków  

Zawodowych, odtljęlduie s ię  w  p ią tek , d . 10 b. 
m. o  g. 10 ramo iw loikału p rz y  u l. B rack ie j 17. 
Na po/rządfcu d z ien n y m  sp ra w a  w yborów  do 
k asy  chorych.

Baczność Metalowcy! Dziś o godz. 7 punktual­
nie odbędzie się zebranie mężów zaufania, delega­
tów Przybyć z mandatami.

Zarząd Zw. Zaw. Rob. Przem. Spożywczego 
Sekcja Piekaray naniejsacm, zawiadamia, iż praco 
przedświątecma we -wszystkich piekarniach koń­
czy się w  scfbotę, dnia 1/4 maj* o godz. ,12 w połu­
dnie; rozpoczyna się zaś stawianie roaczynui we 
-wtorek o godz. 6 rand. (Normalna praca od godz, 2 
po południu.

Ze Związku Robotników Miejskich (AJ. Jero­
zolimskie 56). Dziś, punktualnie o goldz. 6 pp. w 
lokalu Związku (A l Jerozolimskie 56) odbę/dzie 
się zebranie delegatów Wyda. IX, + j. Szkolnictwa,

Jutro punktualnie o godz. 6 pp. w  lokalu 
Związku (Ał. Jerozolimskie 5/6) odbędzie się zebra­
nie zarządu Zwiążku. Członkowie Zarządu proszeni 
są o bezwarunkowe i  punktualne przybycie.

Potężna manifestacja Zw .Socjalistów Polskich 
w (h irago  za nwojnienlom wtęfnlów politycznych,

W dniu U kwietnia r. b. odbył się w Chicago 
olbrzymi wiec, urządzony przez Komitet Lokalno- 
Agi'acy.iny Z. S. P . w celu wyrażenia protestu prze­
ciw dalszemu trzy imani u  w więzieniach tysięcy nai- 
szlscbe'niejszych obywateli Stanów Zjednoczonych, 
którzy zostali wtrąceni do federalnych kryminałów 
na mo.-v w yjątkowydh us(*w wojemmyeh.

Obecnie, chociaż wojna już się .skończyła', ludzie 
ci, 'których jedyne im przewinieniem' było to, iż od­
ważyli się .w czasie wojny śmiało mówić to, oo my­
śleli — wciąż jeszcze m arnieją w  więzieniach, trak­
towani na rówmi z pospolitymi zbrodniarzami.

Podczas wiecu zbierano od Polaków obywateli 
amerykańskich podpisy na petycję o uwolnienie 
więźniów politycznych, która została1 odesłana do 
Waszyngtonu.

UCHWAŁA DRUKARZY.
Na ogólne/m nocznero zebraniu Związku Dru­

karzy i  iPokr, Zaw., odbytem w  dn. 5 maja ir. b„ 
wyrażono gorący protest przeciw ząpraepasrarento 
praez imiędaynai-cdową raakcję sprawy Górnego 
Śląska i powzięto rezolucję, wyrażającą gotowość 
wszelkiego poparcia dla Górnoślązaków.

WYJAŚNIENIE
'Powołując eię na artykuł w  nr. lilO (1232) 

„'Robotnika” * dnia 28 kwiertnia b. r. p. t.: ,jSmu'.- 
ne aUalogje ’, Inspektorat szkolny w  Równem, za­
łącza przy niniejszem okólnik, jaki wydał do 
wszystkich szkół ukraiński r.h w pcw, rówicńskin 
w sprawie obchodu rocznicy T. Szewczenlci. Okól­
nik ten. otrzymały również szkoły w Dołbunawie 
(należy do pow. rowiieńisikiego). Jakie władze za­
broniły śpiewamśa pieśni, Inspektorowi szkolne­
mu nie jest wiadomo.

W załączeniu okólnik nr. 29/1063 z dnia 7 
marca.

Inspektor szkolny
(—) R. Fłeszyński.

OkóW k nr. 29.
Niniejszym sa/wiadamiam iPP. Nauczycielstwo 

Ukraińskich sekól powszefthnych, ie  ponieważ w 
dniu ,10 marca; 1921 r. przypada rocznice T. Szew­
czenki dzień ton powinien być wolny od nauki 
szkolnej.

Należy tylko w Szkołach przeprowadzić od­
powiednie 'pogadanki z dziećmi

(— ) B. Floszyńfkł.

P rzypom inam y  naszym  czyteln ikom , Łe 
w szystk ie lis ty  i k o re sp o n d e n c je , n a d sy ła n e  
d o  Retdlalccji, m uszą być p o d p isa n e  p e ln em  
nazwi-skieim i zao p atrzo n e  rw d o k ła d n y  ad re s . 
W  jzrzeciwinym 'bowiem  ra z ie  n ie  m ogą b y i 
zam ieszczone- Z arów no nazw isko , ja k  j a d re s  
p o d aw a n e  s ą  ty lko  d la  w iadom ości red a k c ji.

M iędzy Lnnemi, o trzym aliśm y  li<#.y, 'pod­
p isa n e : „Z dem obilizow an i żo łn ie rze"  „A k a d e ­
m ik "  „H- J .“ „Funkęjom ajrjnsze po lic ji p ań stw o ­
w ej w e W łodzim ierzu W o-^yńskim" ,,G łodni u- 
rzędn iey  em eryci" , ,>Obywatel, m ający  dobro  
m ia s ta  Ba w zgiędaia" i t  d .

Z w M  Swljwti. S ilili s to r n  SjOlr
w  W a r s z a w i e ,  W o ls k a  4 4 .

Telef. 77-50, 77-53, 82-97, 14 09 I 130-31.

ligi Zjszd Zn. Hill. Slow. Soolfli-
odbędzie się w Warszawie 26 i 27 czerwca 

b. r. w sali Tow. Hygienicznego przy ul. Karowej.
Zgodnie z § 25 Statutu Związku lista Stowa­

rzyszeń Związkowych uprawnionych do udziału 
w Zjeźdzle * podaniem liczby delegatów przypa­
dających na każde St. nie została ogłoszona w 
N-rze 9-tym „Świata Pracy".

Stowarzyszenia, które dotychczas nie wpłaci­
ły do Związku udziału, winny takowy wpłacić 
zgodnie z uchwałą Rady najpóźniej do dnia 15-go 
maja w stosunku 20 mk. od czionka dla Stowa­
rzyszeń byłej Kongresówki i Obwodu Białostoc­
kiego i 5 mk. od członka dla Stow. Małopolski.

P A L M A
arawdziwe

UDCZUKOVE

OO NABYCIA
we wszystkich odnośnych handlach.

C V  IP S  ^ U T  S t .  M r o c z k o w s k i
M. A l  * V  f  (Mj .  O rd y n a c k a ) ,

Dzfś walczą:
DECYDUJĄCA w alka: PflTIGLIER — DEKKER, 
Kawalos — Podblpląta, Sandaczenko’ — Dostał, 
Koch I Hirsz. Przed walkami wielki progr. atrakcyj

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warsaawskiej. Dolary Stan. 

Zjedn. 843 — 846 — 846 got. 'Franki tramo. 72.75—
73 czeki, Mariki miem. 13.30 got. 13.25 — 13.35 cze­
ki. Korony auslrj 159 — 160 czeki. Korony czesko- 
slowack'ie 12.50 czeka.

lii

Socjalistyczne Biuro Prasowe Młodadeiy. Po­
wstałe przed kilku dniami w  'Warszawie Socjalist. 
Biuro Koresp. 'Młoda, otworzyło swą t-szą filję w 
.,Księgarni Robotniczej'" przy ul. Wspólnej 17.

Sekretarjat Generalny nadal się będnie mieścić 
pirzy ni. iWareckięj Nr. 7.

Głosy czytelników.
W sprawie demobilizacji.

Szanowny iPanle Redaktorae!
Jesteśmy o-. hotullcam'i z r. 1899. WstąpiUśmy w 

latach 1914 j  1915 do szeregów, ochotniczych, by 
nieść swe siły, zdrowie i życie — ukochanej Oj­
czyźnie.

Obecnie, z chwilą zawarcia pokoju, oczekiwa­
liśmy sprawiedliwego rozkazm, który w  p ie r wrażym
rzędzie z/wole i z szeregów starych ‘wiamsów.

Tymczasem: Min. Spra/w Wojsk, wydało Kwika. 
zy o zwolnieniu1 uczniów roku szkolnego 1919-20...
0 zwolnienia rolników 1898, 97  i  96 T. 1 o zwofeie- 
niu ochotników z 48 m. służbą 1898, 97 i 96. W 
projekcie jest również swo/lmienie póbo/rwwych 
1890. 97 i  96 r.

•Nas, ueżniów z r. 1914 ł  10115, ochotników z 
70-miesięczną służbą wojskową w rozkazach tych 
pamiinięto. (Moż© to jest skutkiieni tego, że obecnie 
służymy w „rekordowej" 1 Dyw. Legjonów?

Otóż obeanie prosimy odpowiednie cz^n/nilci. 
Biby wejrzały i rozpatrzyły tę  sprawę sprawiedliwie
1 ęjjodnie z nasza prośbą.

Leguni rocznika 1899, 6 p .p , L®g-

Szanowna Redakcjo!
Jesteśmy żołnierzami jeszcze z P. 0 . W. i  jako

ochotnicy (braliśmy udział w  nasbrajaniu Niemców 
<w d . 11 liis-tofpada (191/8 r .

Obecnie z/walmają żołnierzy % 1896 raoaaika, 
tikóry jeszcze niema poza sobą nawet dwóch lat 
stożihy, a  z  naszych roczników, t  j. t  1897 i  08 — 
demoibi-lizuje się tylko roinilców.

My, pozostali żolimierze, rówmdeż utrzymujemy 
nasze rodziny i  pragnęlibyśmy, aby nas taJdże u- 
wzgiędnicnDO i  zwolniono z wojaka.

Ochotnicy 29 p.

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
Na zasadzie art. 2(1 'Dekretu w  przedmiocie 

tymczasowych przepisów prasowych z dnia 7 lute­
go 1919 r . (Dz. Urz. M. S. Wewn. Nr. 12 z 1919 r. 
poe. 135) proszę o umieszczenie iw „Róbotnilni" 
następującego stptroetowauiac

IW Nr. 110 „Robotnika" z dtnia 28 kwietnia f.  b. 
w  artykule p. t. ,,Smutne an atog jeom aw iającym  
nieprzychylną postawę władz administracyjnych na 
kresach względem obchodu Bzowczeakciwskiego, po- 
•wiiedziano między lnnemi, ilż ,,w Brześciu nie ze­
zwolono na obchód (azowczerakov.sld), gdyż śrwięło 
to ma znaczcie  /poKtyeme”.

Wobec .powyższego wyjaśnia się, iż fakt pomie- 
niomy w  Brześciu nie mógł mieć miejsca1, bowiem 
Starostwo Brzeskie mietylko nie odmówiło zezwo­
lenia na •podoimy obchód1, lecz i wogól© od mkogo 
podania w 4ym względzie nie otrzymało.

Wojewoda: we. (podpis nieczytelny),.

Kronika*
STAN POGODY 

(według danych Państwowego Instytutu Meteoro­
logicznego).

Tem peratura najwyższa wynosila wczoraj w 
Warszawie 26»5, najinższa 12«0.

rrawdo/ptxiobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym. Przejściowy wzrost zachmurzenia, cie­
pła, skłommść do burzy i  opadu, wiatry stfa/he i 
zmienne.

Ze sklepów miejskich. Sklepy miejsikie sprze­
dają słoninę soloną amerykańską po mk. 120 za 
fund. Słonina sprzedawana jest łącznie z  tłusz­
czem roś!kuno .  zwierzęcym „Compound Lard”, 
pirzyczem sklepy wydawać muszą taką ilość tłusz­
czu reśiiano-zwierzącego, jaką sprzedają koniny.
Do (kawy żywności owiej sklepy miejskie sprzedają 
po Vx funta cykorj i (do jednego funta kawy) w 
oenia mik. 25 za funt.

Sprzedaż mąki. Wszystkie punikty sprzedaży 
WjdiziaJu Zaopatrywania m ają juiż do spraedazy ©raz rany tłuczone tylne; części g'owy. przewiert 
nrąlię pszenną amerykańską pozcdcautyngeotową 1 ofiarę eipidemji samochodowej do szpitala Dzieciąt-

Ze Stowarzyszenia Lokatorów. W  poniedzia­
łek odbyło się nadzwyczajne posiedzenie plenarne 
Starzą^11 Stowarzyszenia Lokatorów (Królewska 
51), na którem przewodniczący p. Henryk W it­
kowski zdał spraw ę z posiedzenia Komisji Reflcwd- 
zycyjnej przy Urzędzie Miesakaniowym. Zarząd 
jednomyślnie uchwalił wydać jetonajprędnej ode­
rwę do swych crianków, mających zamiar wyjechać 
na odpoczynek na letnisko tub zagranicę, ażeby 
zgłosili się do Związku po informacje, jak mają 
się urządzić z mieszkaniami pozotitałeml po ich 
wyjeździć.

Wyrzucanie na bruk wdowy po dozorcy domu.
Pizy ul. Leszno 4 amart <w listopadzie r. uib. do­
zorca domu Roch Rozwacdowicz. Obecnie córka 
gospodarza domu i rziióna chcą wyrzucić wdowę z 
zajmowanego mięsakami*. Wdowa ta pragnie po ­
zostać w mieszkaniu aż do powrotu jej syna - inr 
walidy wojskowego, będącego jeszcze ma kuracji w  
Poznaniu. Ale na to nie chcą się zgodzić rządca 
i córka gospodarza, którzy ponadto wstrzymują 
pensję, należną wdowie.

Pomoc dla Śląska. W ciągu 9 i 10 maja da 
Centralnego Komitetu Pomocy Ślązakom (Warsza­
wa, Jerozolimska 41 m. 3) wpłynęło ofiar: gotówką 
m'k. 1438,915 — w naturze około 1500 kg. artyku­
łów spożywczych (mąka, ryż, kasza, sól, se>r, słoni­
na, konserwy w puszkach i t  p.) 10 maja wieczo­
rem wysłano mk. 500.000 — gotówką oraz wszyst­
kie ofiarowaioo produkty.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Jaka będzie przyszła, wojna? Dnia 13 b. m. o 

gola. 20 w sali Wojskowego Instytutu Naukowo- 
Wyiawniczego (Zamek I-e podwórze, wejście H) 
odbęizie mę occxyf mjr. lek. dr. Marzecki-ego Jó­
zefa na temat: „Jaka będzie przyszła wojna?”.
WYPADKI.

Omal nie katastrofa autobusowa Jadący z Pra­
gi od parku Skaryszewskiego do Warszawy wyso­
ki autobus, wskutek nadmiernej liczby pasażerów 
(praeszlo 45 osób), ma1 Nowym Zjeżdzie. już nieojpo- 
dail Zamku, zaczął nogi© staczać się tyłem -wskutek 
pękmięcia łańcucha i zepsucia się hatmiuteaŁ Wśród 
pasażerów powstał nieopisany pacćcany strach, któ­
ry pofaezyt saę z krzykiem licznych przechodniów, 
przeczuwających, że dojdżie do strasznej, nieunik­
nionej katastrofy. Po przejściu toru tramwajowego, 
autobus stoczył się na przeciwną stem ę ulicy (prał 
wa od Strony (Warszawy) i między budynkiem ką­
pieli alkcyjnych a  domem ar. 3 wjechiał na chodnik 
i  uderzył o słupek i (balustrade żef.w.na. chroniącą 
od upadku z 'wysokości 4-ch pięter. Moment wjeż­
dżania autobirsa na chodnik, położony m d  przepa­
ścią, był mjstraezmiejsey.- Jak  silne było uderzenie, 
świadczy to, że grube pręty żelazne wyszły z na­
sady słupków, które również obruszyły się w  chod­
niku. Gdyby n ie to, że OUtobus trafił n a  silnie u- 
rDooowamy słupek, doszłoby do straszniej, mienoito- 
iwamej w  stolicy katastrofy.

Konie z bryczką bez właściciela. Funkcjonariu­
sze 15-go kom sarja.u z? trzymali w  domu Nr. 10 
przy ul. Targowej parę kcmi z bryczką niewiado­
mego właściciela, prawdopodobnie skradzionych.

Katastrofą lotnic&a. Wczoraj o godz. 7 wiecz. 
na lotnisku w Mokotowie w pobliżu hangarów 
spadł ze znacznej .wysokości aeroplan Nr. 2439 sy­
stemu Sipad. Upadek był tak silny, że motor, oraz 
cały aparat został Zdruzgotany i głęboko zarył się 
w ziemię Piło1, jadący tym aeroplanem/, mjr. Ste­
fan Stec. kierownik sekcji 4 Żeglugi Nąpowietrznej. 
potłukł się ogólnie -i alama1 nogę. iPo przewiezie­
niu go do szpi'ata Ujazdowskiego Stoc zmarł. Przy­
czyna katastrofy ni/e ustalona. Stec (przed dwoma 
tygo-iniami .wstąpił w zwuązid mailżeńsikie.

Up'domja samochodowa. (Przy zlbiegu/ Al. Jero- 
zoliruakicb i Skwdowej samochód Nr. 1876, -nale­
żący do ta n k u  Związku tSpółek Zarobkowych, pro­
wadzony przez szofera Juliana Obrobskiego, .prze­
jechał przechodzącą przea środek jeżln i 40-letoią 
Katarzynę Drzew-ecką Lekars 'Pogotowia stwier- 
Izrwszy wslTząs mózgu, krwotok z lewego ucha

wydają ją  n a  kuipon Nr. 7 karty , bieżącego 126 o- 
lcresu. Norm® wynosi półtora funta za mk. 60 (1 
funt — mk. 40).

SóL W  bieżącym okresie sól sprzedawana 
jest na karty, jak następuje: aa kupon Nr. U —1 
funt soli białej na mik. 10 i nai kupon Nr. 12 — 1 
funit soli ciemnej aa mk. 5,50. Kupony, te  ważne 
będą tylko do dnia 31 b. m.

Wyjaśnienie. Z powodu wiadomości pism 
(„Gazeta Poranina" Nr. 112) o zatruciu chlebem 
pszennym z pieka/mi z nalepką ..Piekarnia Spółki 
z ogr. odp. chleb — Grodzka 31"* Sekcja Chlebowa 
Wydziału Zaopatrywania wyjaśnia, iż piekarnia ta  
nie wypieka cbieba z mąki, zakupionej przez mia­
sto i  nie dostarcza go do puniktów sprzedaży chłeba 
Wydziału Zaopatrywania.

Trzepanie na balkotaach. W ostatnich czasach 
coraz częściej daje się -zauważyć, iż mieszkańcy 
trzepią rja balkonach od frontu ł  wewnątrz domów: 
dywany, odzież, pościel ł t. ,p., na co policja zupeł­
nie nie reaguje. Wobec tego komendant policji po­
leci! komisarzom pouczyć podwładne organa, aby 
zwracały baczną uwagę na przestrzeganie przez 
mieszkańców zakazu trzepania na balkonach oraz 
z ok ;e j domów'. Również uprzątanie i (podlewanie 
kwiatów ma balkonach winno odbywać się rw ten 
sposób, aby ani śmieci, ani woda nie spadała na 
przechodniów.

ka Jezus.
— Na ul. Dzikiej przed domem Nr. 78 samo­

chód najechał na 0-letniego Marjarta .Kamińskiego, 
u którego lekarz Pogotowi* stwierdził rany tłuczo­
ne na głowie.

Z s a d ó w .
Wjrrok w sprawie o domy hr. Andr*. Zamoyskiego.

(XV głośnej tej sprawie, o które] przed kilku 
dniami obszernie pisaliśmy, Sąd okręgowy ogłosił 

W Y R O K ,  
oddalający powódatrwo spadkobierców hr. .Zamoy­
skiego przeciwko Skarbowi Pobici emu o zwrot dio- 
mów i zasądaaijący na rzecz tegoż Skairlbu 654,550 
mk. kosztów;.

Motywy ogłoszone będą 24 b. m.
O „agitację komunistyczną" w warsztatach kolej*, 

wych.
(Wyrok).

Rozprawy w  tej sprawie zafcońcBouo znaccnieł 
wcześniej, niż przewidywano. Stało się to dzięki 
temu, iż raecauicy oskarżeńjxh, w  m iarę postępu 
przewodu sądowego i oeeywistego noawiani* sią 
podstaw oskarżania, zrzekli się  'badania macanej 
liczby świadków odwodowych.

Po dwudniowych rozprawach, Sąd Okręgowy 
uznał zarzuty stawiane 18-to oskarżonym w uwed- 

1 mionie rozpowszechniania haseł i literatury komu-
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oistycanej w warsztatach kolejowych Warszawa- 
Wschodnria, za nieudowodhion© i ich z tycih zarzu­
tów oaiiewinnał. S1;aza-t natomiast 35-leta.iego Jana 
Kimfea, mieszkańca m. Doirp&tu w Estanji, za roz- 
powszeohaianie zapatrywań komunistyczaiych — na 
8 lata ciężkiego więzienia.

Draga iprawa Natansonów.
W związku z niedawno osądzoną sprawą współ­

właściciela domu Ibackowego S. Natansoo i S-wie, 
p  Kazimierza iNatansona, skazanego za wykrocze­
nia t. bw. dewizowe, powstała druga, pokrewna tej­
że, której sądzenie przypada na dziś u sędziego po­
koju 21 okręgu m. st. Warszawy, p. Łopat*o.

Tym razem na dkulek zwrócenia się władzy 
policyjnej do domu tankowego w celu ustalenia o- 
sotoistej odpowiedzialności, pociągnięto w charak­
terze oskarżonego p. Filipa Ascheca, wiele' etniego 
dysponenta Tirany.

P. Afioher mianowicie zadeklarował. iż on to 
załatwiał wszelki© czynności wewnętrzne firmy zu. 
peSinie samodzielnie, w większej części wypadków 
be® uprzedniego porozumieni- z szefem firmy.

W tej mierze mają być badani świadkowie na 
dtósiejszem posiedzeniu.

Osferżesiie *w imieniu głównej komendy po­
licji przy mmsterjum spraw .wewnętrznych popie­

rać ma umyślnie wydelegowany p. Krzymuisfld, pra.
wailik.

Obronę wnosi adw. H. Ettin.ger,
0 samych zarzutach możemy ppdać dopiero po 

rozpoczęciu się sprawy.

Teatr i Muzyka.
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro potężna trage­

dia Merezkwwskiego „Carewicz Aleksy".
Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Kupiec 

Wenecki" Szekspira.
Teatr Reduta gra dziś i  codzienni© sztukę B. 

Kałenwy ,.Przechodzień".
Teatr Mały. Dziś i  dni następnych „Księga 

Hjoha ‘
Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro „Caryca".
Teatr Prask1. Dziś ..Piękna Marsyljenka".
Teatr Powszechny (Leszno róg Żelaznej) Ł. 

Rydla .Zaczarowane kolo".
Prredsuiwien’a abonamentowe w teatrze Roz­

maitości. Biuro Komisji MLędzyzwi. Kult.-Asrt. za­
wiadamia. iż przedstawienia abonamentów© grupy 
A i B .Pan Celdhab” uprzednio naznaczone na 13 
i 20 maja, zostały przeniesieni© przez dyrekcję tea­
trów miejskich na 25 i  27 maja,

. Bazyli sa Teofacu" T. MicMskiego (projek’ 
inscenizacji). Oecayt pod tym tytułem wygłosi p 
Adam Dohrcdzięki w lokata Klubu Artyst.. Polonie 
jutro c- godz. *■ w O lcryt orga'izuje Sekcja tea­
tralna przy Komisji Międzyaw. Kult.-Art.

3 -c ia  Lis
złożonych w Komitecie Zjednoczenia Górnego 

na powstańców górnośląskich w i
Pląskowska Józefa rnkp. 500. Kochańska Józe­

fa mkp. 100. R. D. Woyno mfcp. 150. Mwtusiewsk* 
mkp. 600. Ks. Choiński mkp. 1000. Szkota po­
wszechna INir. 72 mikp. 697 fen. 20. Walisowa mkp. 
500 Karłowska mikp. 500. Zebrane na watoem ze­
braniu dnia 9 maja w Związku zaw. wśród człon­
ków Lekarzy iDenitystów *w Państwie Polakiem 
octdẑ &i Warszawslhi rokp. 31-100. Rybińska mkp. 
300, rok. niiem. srebr. 2, niklem 22 fen. 50. Fran­
ciszek -Piekarski Podwal© A mkp. 500. Stała Bmil- 
jan, Kredytowa 14 mkp. 500. Od oechiu orgammi- 
strzów i fortepdanmistrzów mkp. 1.145. Józefa U- 
pierzyska .mkjp. 300. Krzywicki rnbp. 1000. Zebrane 
w* spótce szewców kamaszników mikp. 1600. J. Bau­
man mkp. 1000. Od młodzieży pireparamdy nauczy­
cielskiej w Ołfarzewie mkp. 2500. Biliński Karol 
mikp. 100. Praoctwmdoy magazynu P. U. Z. A. P. P. 
mkp. 1(100. Boczkowiscy mkp. 100, mk. niem. srebr.

niklem 4 fen. 40, kotplejeik srebr. 110. Od pra- 
''awników' wyda. finansowego Warsz. Dyr. Kolejo­
wej mifcp. 14..100. Major Okoniewski -mkp. 1000. Jó­
zef Wagner mtkp*. 1000. Wanda Wagner mikp. 1000.

s t a  O f i a r
Śląska z Rzpditą, K rakow skie Przedmieście* 
nyśl odezwy z dn ia  6-go to. m.

S, R. mkp. 340. Zebrań© za pośrednictwem firri. 
Lubowieckiego od członków Kola dzielnicy PowM* 
koiwtskiej Z. L. N. mkp. 2873. Komitet Plebiscyto­
wy w Pruszkowie mkp. 2208. Ludwika Merkle-jno- 
wa mkp. 100. Stanisław Sowiński uikp. 500. Od 
pracowników Ministerstwa Rolnictwa i dóbr -pań­
stwowym mkp. 48.328. Jłępeszowi Telegrafu Pań­
stwowego mkp. 1407. Sawicka Janina mikp. 100, 
Bard witz Jan mkp. 500. Tarczyński Mikołaj młep. 
400. H. Ginet mikp. 300. Mroczkowski Stanisław 
mkp. 4000. Pracownicy drukarni „Jana Cotty" mkp. 
3.405. Bagińska mkp. 200. Mierzejewska Zoffja mkp 
2b00. Sosińska m-kp. 50. Rzeszotarska mikp. 400. 
Wojnarowieżowa mkp. 1000. -Pracownicy Warsata- 
tóiw mechanicffiniych w Pruszkowie mikp. 3275. Pra­
cownicy warsztatów towarowych w Prusakowi* 
rokp. 11.759. Pracownicy warsztatów -wagonów oso­
bowych w Proszkowi© mkp. 8293. Kolejarze Ruchu 
1 Ekspedycji st. Warsaawa-Gdańska -mikp. 4244. 
Edward Bo-rysylak mkp. 100. Bezimienni© mkp. 
2000. Kamieńska mkp. 100,

- M B

POLSKI DOM HANDLOWY

Maciejowski i  JL rtst
M a rsza łk o w sk a  127

Polecamy w ogromnym wyborze

P ió tn s khaki 
— Alpagi — na ^ s k i c  ubrania

knm gam y. szewioty krajowe I angielskie w ła sn e  d esen ie , ceny za mtr. 750, 950, 1150, 1750, 2500, 3250, 3750, 4500 mk.

u r n o
Posiadam y sta le  na sk ład zie

ALMA
f i

K e k o w a r *  biiij i 1511? b  D ja S rań  I i  p i l r a p  i 15 k ilavji j
ftiej k o k o so w y

Kw«as k o k o s o w y  (Cocosfettsauere)
O liw ą  d o  j e d z s n ia  w najl. gatunku. 
Na żądanie służymy ofertą.

Tow. Akc. Libawskiej Olejarni
W arszaw a — P raga , G o o ł a w s k a  lir . 9 . 

T elefon  15-98.

T a n io ! T a n io !
„Spółka Swojska"

ŹORAttlA 4 0 . T a lo lw i 251-96.
POLECA

Kooperatywom, Spółkom, Stowarzyszeniom 

Nici. Igły- Sznurowadła. Grzebienie.
S k arp etk i. P ończochy. Chustki.

P iśm ienne* K ajety. K w itarjusze. Ołów­
k i. Obsądki. S ta lów ki. A tram ent I t .  p.

Mydła to a le to w e .

Wiktorję Siwek za sprzedaż art. spożywczych po wygórowanej 
cenie skazać na 2000 (dwa tysiące) mk. grzywien z zamianą w ra­
zie niezamożnoścl na trzy imesiące aresztu i opłaty Sądowej mk,
200 (dwieście). Sędzia Pokoju F. DZ1EW1CKI.

Za zgodność:
Sekretarz Sądu BOL. KLEMM.

FABRYKA GILZ
do p a p ie r o só w

„SYRENA” Warszawa
Nowolipki 6. Telefon 208-24

Poleca wszelkie gatunki gilz w najlepszym wykonaniu po 
c e n a c h  n a j ta ń s z y c h .

„Źródło Polskie**
Jan  Grodzieński i S-ka

W a rsza w a , M a r sz a łk o w sk a  95  
tel.» 231-66, 244-66, 231-99.

G dańsk , S ta d tg ra b en  17 
ta l. S 4 -8 0 .

Poleca najtaniej:

Kooperatywom, Stowarzyszeniom, 
Związkom, Sejmikom

TOWARY: KOLONJALNE, cukry I czekoladę, 
MYDLĄ i dodatki do prania,
ŚLEDZIE na beczki,
NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE, 
GWOa DZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
NACZYNIA EM A U  O WANE i ZELAZNE 
SMARY i OLEJE.

WYSYŁKA KOLEJą.

Garnitury marynarkowe •" Mk- 3&rK6500 
Pantofelki damskie: prune" S > ,' f ~ o o p° Mk'

Spódnice: popelinowe i wełniane po Mk. 2000 i 3000.

Inni lofim „p ro so m * . ( M a  i b- i
Biuro czynne od 10— 1 i od 3 — 5.

Enitfn Fa Baooth
jadąc 4  maja 2  Warszawy do Łomży zapoznał się w wa­
gonie z panną, która podała się jako Stefanja i wysiadła 
w Ostrołęce zostawiając swój adres,—prosi tą źe o  pow­
tórne podanie sw ego adresu, gdyż adres jej włożony  
przezem nie do książeczki z dokum entam i zaginął wraz

z książeczką.
Franciszek Bsnooti, wieś Waszki, gm, Czerwona 

pow- Kclno, ziemia Łomżyńska.

H enryk  B ezm ask l
Dlaczego jestem socjalistką

Cena 10 m k., z  p r z e sy łk ą  m k. II.
Nabyć można w Administracji .Głosu Kobiet” (Warecka 7) i 

w O. K. R. (AL Jerozolimskie 56).

szare mydło oraz wszelkich arty­
kułów chemicznych po cenach 

fabrycznych poleca firma

ASEKURACJA TRANSPORTÓW. 1  A. S z t i e t m  & I. h t e l n a i
F r a n c isz k a ń sk a  £ 4  w pod­

wórzu teł. 268-91.

Di. mEd. Dna L e M a i
chor. wen. skórne i włosow, ko­
smetyka, kobiety i dzieci. Mar 

szałkowska 148, teL 113-76.

Dr. M. Tuchendler
b. lekarz polikl. prof. Lessera 

Choroby wener. i skórne (wło­
sów) niemoc płciowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te­

lefon 14-27. 6735

Dr. Goldflam
starszy ordyn. szp. wenerycz 1 skór.

powrócił. 
Marszałkowska 86 do 12 15  — 7.

O M  t a l i i
najnowsze modele wiosenne 75% 
taniej w pracowni. Marszałkow- 
ska 58. front 2-glc piętro m. 6.

Dr- Leszczyński
M a r sz a łk o w sk a  142* 

te le f .  527-.25
B. ordynator klin. szp. św. Ła­
zarza Choroby wener., skóry 1 
moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do H wiecz.
L ek a rz-D en ty sta

E . M E E R SO N
Przyjmuję od 10—1 ł od 3—7. 

Wolska 3 4 -5 , II gle jMętro.

ANALIZY ”̂ „kr
od 1—3 pp. kału, plwocin i t. ą.

o -t tą. e. Pias
b. asyst, przy szpitalu Vlrchova.
1 n i/irtn  specjaliści zalecają dla 
ICQCUE pielęgnowania ciałka 
dziecięcego puder I mydło B4W 
Szofmana. Puder leczy wszelkie 
dolegliwości skórne, mydło zapo- 
blega takowym.
słnhia r o z m a i te  solidne, okazyj-
SflElilc na wyprzedaż—najtaniej! 
Szpitalna 4.

o m a n ,  dmoliiE.
bo w podwórzu. Jerozolimska 47

Okatyiaii! kostjumy płaszcza6 
kowerkotowe, sukienne, bostono­
we. szewiotowe, oraz wyprzedaż 
sukien, bluzek spódnic za bez­
cen. Pracownia Br. Unkiewicz. 
Hoża 54, telefon 121-71.

żteśwłsfeuc .«aes«siay; h r . ‘Idfeito mr drukazM* -Kobotnika*'. Warecka Wydawca: Bada Naca. P, P. 8,


